


2. GŁOS 
p 1 I • t • I, ' I f' • 'f t 

Nr. 339 

6·tą dzieri procesu H.POPP·u . Na pomoc 
robotników francuskich b - g ni obce o wywiadu dla 

Na wezwanie Ogóln<ipolskiego Komitetu 
Pomocy Strajkującym we Francji, Okręgowa 
Komisj-a Związków Zawodowych w Łodzi, w 
dniu 10 bm. zwołała konferencję Związków 
Zawodowych i organlza<:ji społecznych, a mia 
nowide: Ligi Kobiet, Samopomocy Chłopskiej, 
Ligi Morskiej, PSS, „Społem", ZWM, OM TUR 
Związku Rewiz. Spółidz., Centrali Gospodarcz. 
Spółdri:. Pracy, na której ukonstytuował się 
„Wojewódzki Komitet Pomocy Robotni.kom 
Strajkującym we Francji" Na przewodniczą­
cego, Komitetu wybrano tow. W. Spyc.halę. 

opisu.je koleje swej wywrotowej roboty 
Z kolei przed sqdem staje oskarżoąy Obar­

sk i, b. dziennikarz i b. kierownik referatu pw­
sowego Ministerstwa Odbudowy. Oskarżony 
Obmski przyznaje się do przynależności do 
nielegalnych organizacji., wypi<> ra się j ednak 
współpracy z wywiadem i korzystania ze środ­
ków finanso'vych, pochodzących z ośrodków 
zagranicznych. 

Na w;tępi e swych zeznań oskarżony oś­
wiadcza, że pracował w różnvch orgalfliza­
cjach podziemnych, w WRN, de!e1aturze sił 
rz.brojln)"Ch, WllN, ik"lmitecie iporozumiewaw­
czym i w .t. zw. NPPS. Przechodząc do szme-
9ótoweigo omówieinia swej dziah .l'1ośri w 
WRN, wyjamia, że w chwili wy:!:wolenia 
kraju był pełnomocnikiem cent.raln Pgo ko·r.ii­
t.etu wykonaiwczego WRN na okręg warszaw­
ski, t. zw. „ok•ręgowcem" . 

Obarski oipowiada o jednym z zebrań w 
CKW WRN w Brwlnowie z ud1hl"m Zarem­
by, Pajdaka, Sz.czurkows•kie rro, Zda.nowskiego, 
Dzięgielewskiego i in. ·O decyzjach powzię­
tych na tym zebramiu, powi edział Obarskie­
mu sekirnta.rz generalny WRN Kazimierz Pu­
żalk. W najbliższym czas;e odbędzie się -
poinformował Puhk - posiedzenie rady na­
czelnej WRN popr.zed-zo•ne t. 'ZJW, radą wawer­
ską.. Rada wawe·rska była instytucją, powo­
lalflą w 1939 r. w skład której w"!szli przed­
stawiciele róż.nY'ch organizacji, działających 
w okresie p.rzedwojernnym. Rada wawerska 
wyłoniła w owym czasie centra1lny komitet 
wykonawczy WRN. 

Po konferencji w Brwinowie, - ciągnie 
O$karżony, - odbywały się w terminach mie­
sięczmych lub 6-cio tygodnio·wych konferein­
cje okręgowców, kierowników prasy i tere­
now}"Ch 0>rgamizacji WRN. Oba1rsiki brał u­
dział w trzech tego rodzaju konferencjach. 
Móre odbywa.ły się w Krakoiwie z udziałem 
przedstawicieli CKW i kiewwników poszcze­
gólnych wydziałów. 

Pierws11:e zebranie „okręgowców" WRN z 
terenu całej Polski odb>"ło tsię w kwietniu 
1945 roku w K:raikowie. Przeiwod.nic.zący CKW 
WRN Zarem]Ja wygłosił referat o sytuaieji 
w kraju. Uchwał nie powzięt<i żadnych i a'Pe­
lowa:no do CKW WRN o przyśpieszenie osta-
tecznych decyzji. • 

Następna konferencja 9dbvła się w maju 
1945 roku równ i eż w Krakowie. Zaremba zło­
żył sprawozdańie' z · rozpoczętych rozmów mię 
dzy WRN i ·pps.' Spriiworzdanie to pnyjęto z 
dużvm zado·woleniem. 

Następna konfe.rerncja odbyła się w czer­
wcu i poświęcona została omówie1niu wyni­
ków ko·nfeirnncji rady wawerskiej i rady na­
C1Ze1lnei . CKW WRN otrzymał pełnomocni­
otwo do wszczęcia rozmów połączeniowych, 
które to rozmowy były już w pełnym toku. 
Z ramiernia WRN rozmowy prowadził: pre:zes 
pmedwojen-nej rady naczelnej Zygmwnt żu­
ła·wski,· Stanisław Garl icki i inni. W czasie 
tP j konferencji - ciągnie Obarski - Zarem­
ba nie przesądza-ł wynika •ro:zmów z CKW PPS. 
Prawie wszy·scy ;przedstawiciele okręgów i 
kierownicy o·bszarów, wypowiadali się za po­
\ączeniem z PPS. 

Prof. H. Kif eń ska -laureatką 
n~grody muzvcznei m. Łodzi 

W dniu wczorajszym odbyło się posiedze­
~ie Komitetu Nagrody Muzycznej m. Łodzi, po­
wołanego przez Zarząd Miejski. Komitet jed­
nogłośnie uchwalił przyznać nagrodę ob. HE­
r..ENIE KlJEŃSKIEJ - DOBKIEWlCZOWEJ ZA 
CAŁOKSZTAŁT JEJ DZIAŁALNOSCI W DZIE­
DZINIE KRZEWIENIA KULTURY MUZYCZ­
NEJ W ŁODZI. 

Rzucił się ku nim wykrzykując na-
przemian rosyjskie i niemieckie prżeklel1 
stwa złapa·ł za kołnierz jednego z nich. 
Był to stary adwokat. Trząsł się jak ga­
lareta, w dalszym ciągu kurczo•wo trzy­
ma·iąc si·ę, uC'hwytów. 

Ale Petroonescu grzmotnął go z całych 
sił Po tw.arzy i na·głym ruchem wyrzu­
cił z kaibiny. Rozlegfo s ! ę krótkie wyocie 
i adwokat, jak kamień 'Poleciał na ziemię. 
Gorzej s·prawa sie przedstawiała z dru.­
gim „inteligenteom". Był to młody, barczy 
sty, silny chłop.a1k i Petr-0nescu, mimo wy 
sHków, nie mógł go oderwać oid metalowe 
go uchwytlu. Za1Stukał kułakiem do kabi­
.Il\Vi :pil-0ta. Stamtad n'a tvchmiast wvszedł 

W lipcu - kontynuuje 6We zeznrunia os­
k.a1rżony - odbyło się posiedzenie rady na­
czelnej WRN pod p11Zeiwodndctwem Zygmuinta 
Żułii<ws:1ciego. W wymiklu posiedzenia przyię­
t<i tekst usta1lo.ny między CKW WRN i CKW 
PPS, uznaiDo rząd jedności narodowej i po­
·-- ebę "przyjaznych so\osunków ze Zwią'Z!k.ie.m 
Radzieckim. W &prawa«h oTgamiizacyjnych · 
bvla mowa o wpmwadzeniu (13-15) prrz:edsta­
w 'r'eli WRN do rady naiczelnej PPS i wpro­
wadzeniu do WRN pewnej liczby (8-10) i>rzed 
,-.tawicieli PPS. 

Likwidacja WRN - zdairniem Obars.kie~o. 
- nastąpiła w styczniu 1946 roku na zebra­
niu organizacyjnym w .Krakowie, o którego 
przebiegu poinformował . oskarżonego . Leśniew­
ski. Wobec tego, że układ połączeniowy z lLp· 
ca 1945 rok,u ratyfikowa1ny ]:)rzl"?. rade nacrzeJ­
ną WRN zosta·ł przez CKW PPS odnucony, 
przPd WRN sta.'lę!v trzv rn117.liw11<ci: dąże'Ilie 
do połączenia z PPS, dążenie do <>tworzenia 
nowei p21rtii, lub też trwaonie w konspiracji. 
Na skutek decyzji CKW PPS pierw;;.za kon-

cepcja wpadła. Próba ujawnienia WRN pod 
firmą Po•lskiej Pair,tii Socjal • Demo!kr1!1tyoez­
nej (PPSD). podjt}ta .pnzez Żuła:wislkiego, zo­
stała udairern.niona. 'f.rwaliśmy w kolfl~ioiracji 
- mówi oskarżollly - d-0 S•ty=ia 1946 roku, 
w międz}"Czasie zaś aiktyw oTgarnizacyjrny 
WRN malał, - siłą rzeczy wciągallly do Pol­
skiej Partii Socja<listycz,nej. Komitet uchwalił rezolucję z apelem do 

społeczeństwa woj. łódzkiego następującej 
Sprawa została załatwiona nie wiem w iaki treści: 

sposób - mówi Obarski. W myśl uchwały „Bohaterska walka robotników fTancuskich 
CKW WRN członkowie WRN składają dekla- która trwa już dziesiątki dni w obron.ie wa. 
rację wstąpienia do PPS. Podano do wiado- run.ków życia, wolności, demokiacji 0 suwe­
mości w trybie organizacyjnym, że do Pol- renność narodową., o pokój światowy, jest 
skiej Partii Socjalistycznej nie mają wstępu 
przewodniczący CKW WRN Zygmunt Zarem- śledzona z uczuciem i sympatią. przez klasę 
ba, który wiosną 1946 roku wyjechał za robotniczą całego świata I wszystkich tych, 
granicę, Dzięgielewski 1 Białas. którzy nie chą oddać swej wolności pod pa­

nowanie imperializmowi amerykańskiemu. W wyniku tej instrukcji członkowie \VRN, . 
wśród nich i oskarżony Obarski, złożyli de- Schum~n przy pomocy reakcyjnr:ch soc!ał 
klarację wstąpienia do PPS. Byli oni zwolni(> demokratow w osobach Bluma I społki, us1łu 
ni od obowiązku przedstawienia podpi!óW ' je odda~ Francję i Il.I~ 1!"ancuski w niewolę 
członków wprowadzających. rn:>nopohst<1m amerykansk1m, ale klasa robot 

Dalszy ciąg zeznań Obarskiego podamy w ~!:za francuska stoi na straży swojej woln?· 
numerze jutrzejszym. scr, bo po jej stronie jest ca!y narod FranCJi. 

Klasa robotnicza Francii walczv 
Reakcja francuska, która oddała swój kraj 

w janmo Imperializmowi amerykańskiemu, u­
.słhlje przy pomocy policji 1 wojska, sprowa• 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) I i podporządkować sobie organiz;icje zawodo- j dzo~ego z koloni~ zdusić ruch wolności i 7.a-
,,Trzeba przegrt1pować i qroma<l7łć nasze sł· we. Rząd nie znalazłby tadnych przeszkód, topie go we krwi narodu francuskiego. 

ły do pTT.yszłych walk, które hęd!\ ciężkie - gdyby nie obecność potężnej, wolnej i nleza- 1! Wierzymy. że francuska klasa robotnicza 
oświadcza koml'nikat - bi-erzemy na siebie leżnej organizacji związkowej. Gdyby nie te jest dość silna, ażeby przeciwstawić się wsze! 
odpowiedzialność za wezwani-e do przysfl\pienla przes7ikody, rząd mógłby prowadzić w spoko-! l:lm :zmk11som imperializmu amerykanskiego. 
do pracy, Ci, którzy zachowują się tak wr;pa ju swoją. politykę nędzy i ujarzmienia, kiero lecz dzisiaj w jej bohaterskiej walce nie wy­
niale w walce napewno nas zrornmleją.. waną w pierwszym rzędzie przeciwko klasie starczy wierzyć, a należy jej pomóc i to szyb 
Wszyscy ci, którzy· pchnię<:i przez głód podję- rohołnic;:ej, a następnie - przeciwko chło- ko. Nawet po zwycięskim zakończeniu straj· 
li pracę i ci, którzy wal-:zyh do końca pozo- pom i klasom średnim. Odmowa udzielenia ku, naród francuski wycieńczony długotrwałą 
stana zjednoczeni w tei samei woli zwy- niezhędny~h gwarancyj utrzymania zdolności walką, musi otrzymać po~oc. 
cięstwa nad reakcją. zagrażającą nam wsz rst- nabywcze.i płac, wskazuje wyraźnie, że musi- Wzywamy wszystkie Związki Zawodowe I 
kim. Powrócą. oni do pracy ze swoimi działa· my być. mocni aby stawić czoła temu co nas organizacje społ-eczne, cały świat pracy Ło-
czami na czele, nie zostawiając nikogo na u- jeszcze czeka", dz.i i Województwa; do składania ofiar Dl 
hoczu l będą się domagać ażeby żadne siły K 'k t . d k t . k „ rzecz strajkują.cvch 
policyjne czy wojskowe nie przebywały da- omum a za.Po':"1a a on ynuowame ~ CJl - • 
lej w obrębie przedsiębiorstw ani w ich oko- na rzecz zw~lmema aresz~ow!'nyc~ działa- Wszysc1:'. ~~agają . strajkującym robotni-
!' „ czy gwarantując równocześnie srodki utrzyma kom Franc11 1 ich r<>dzm-Olll. 
icy · n· · h odz' Ni h · j al W dalszym ciągu odezwy, komuni~at wzy- ia ic r m. ee zy e Gener na Konfederacja Pracy! 

wa do podjęcia akcji na rzecz wstępowania . W zakończeniu komunikat stwierdza, że Niech żvje bohaterstwo polskiego i fran· 
do szeregów jedynej orqanizacji broniącej francuska klasa robotnicza, która stała na cuskiego świata pracy!" 
świata pracy, a to CGT. N:ezależnie od poglą czele walki z najeźdźcą. i była awangardą. od­
dów polity-:znych wszyscy robotnicy powinni rodzenia gospodarczego nigdy nie będzie słu­
wykazać pełną sol;darność dla stawienia czo żyła nieprzyjaciołom republlki. Rząd traktuje 
la trudnościom, które ich jeszcze czekają. klasę robotniczą jako wroga. Będzie on miał 

WOJEWODZIO KOMITET POMOCY 
ROBOTNIKOM STRAJKUJĄCYM 

WE FRANCJI 
• Rząd reakcji 1 głodn, gfosi komunii.at, wy- w każdym proletariuszu świadomego przeciw­

kazuiąc otwarcie wyrażone przez amery){ań- nika, gotowego do walki z polityką głodu, do 
skich reakcjonistów żądania, chcialby złamać walki o niezależność". 

* • 
Zebrane kwoty należy wpłacać na kotft(Ji Il 
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„ „.tu dzieri proce.1u p'otwerów 

Tra edia ludności Zamo·szczy ny 
110 tysięcy dorosłych i 30 tysięcy dz: eci zginęło w krematoriach w Ośw~ęc~m: u, 

by zrobić miejsce „narodowi panów" 
KRAKÓW (PAP) - Wcwraj pierwsrzy ze­

znawał biegły prof. dr Zygmunt Klukowski, 
który od początic.u wojny gromadził mat-eriały 
historyczne, dotyczące Zamojs7X'zyzny. Dotąd 
opu.blikował już pięć tomów tych mateTiałów. 
Biegły wiąże tę kwestię z obozem oświęcim­
skim. 

PoHtyika Niemców 7lmierzała .do porzy<Slka.nia 
na terenach żyżnej Ziemri ZamojS>kiej nowej 
przestrzeni życiowej, starając się tym samym 
o wyniszcze.nie lokalnego elementu polskiego. 
Chodziło teU: o stworzenie wrzdłuż ówcŻesnej 
granicy niemiedviej wału ochronnego, zamiesz­
kałego wyłącznie przez Niemców. Jednym ze 
środków, wiodących do tego ce/u, było wy­
siedlenie, polegające na wysyłaniu ludzi ·do 

miody -0ficer J>omocnik pi·lota. Trzyri1.:.l'ł 
rewolwer w ręku. 

- Cóż to z.no·.-1u, ta rosyijSkia świnia 
nle chce ska•kać? - 7~-„ta• sinokojnie po 
niem'.ec'. .. 1 -- zwykła historia ... Zaraz pa­
n u p C>mo1g'~, 

Oficer 'Podszedł do wijącego się -ze stra 
chu „inteligenta" i uiderzył go kolibą re­
wolweru po głowie. Ten podskoczy·ł z hó 
l·u i stracJhu, a-le nie WY'P·uścił z rąlk uch­
wytlu. 

- Rus, ~- '.rncz„. - fak po1przedn1o s~o­
kojnie powie•dział oficer, kierując w me­
go lufę Mausera, - skacz, rulibo, Rus -
kaput.„ 
-. Nie. n.ie. '111ie trzeiba zabecza·ł jak 

robót przymusowych w Niemczech, lub też na 
masowym wywożeniu do obo:i:ów koncentra­
cyjnych w Oświęcimiu i Majdanku. 

W roku 1942 i 1943 wysiedlono z czterech 
powiatów Zamojszczyzny 297 gromad wiej­
skich, czyli 110.000 Judzi, w tym ponad trzy­
dzieści kilka tysięcy dzieci. Z reguły 01taieza­
no wsie w nocy, dawano zaledwie kilkanaśc.ie 
mi•nut czasu na spakowanie się i pędzono 
przed sobą, szczując psami. Niezdolnych do 
drogi starców zabijano na miejscu. Wysiedlo­
nych umieszczono w obozie przejściowym w 
Zamościu. 

Biegły cytuje tajne zarządz€11l!ie SS-ober­
gruppenfu.ehre.ra Kruegera, który pos-tanO'Wil, 
że cala ludność polska z Zamojszczyzny ma 

cielę, dzwoniąc zęlbaomi. - Nie mam sił... 
nie mam .. późnieij„ nnnie.„ nnnie zaraz... 
se·rce ... -

zostać podzielona na cztery grupy. Dwie pier· 
wsze stanowić mieli volksdeutsche, lub Pola· 
cy przeznaczeni do zniemczenia, do grupy trze­
ciej zaliczano ludzi zdolnych do pracy, w wie­
ku od 14 do 60 lat, a do czwartej - dzieci, 
starców, chorych oraz kaleki. 

Osoby zdro.we z grupy trrzeoiej i czwartej 
przeznaczono na wywiezienie do Oświęcimiia 
dla całkowitego wyniszczenia. Również i taj· 
ny memo:ria•ł szefa służlby bez;pieczeństwa, SS­
o'bE!'l'sturmbah.nfuehrera Krumey'a' stwieridza 
wyirażnie, że rndzillly i osoby pojedyńc.ze, za­
liczone z puinktu widzenia wartości raso·we.j 
do grupy czwartej, mają być przesłane do Brze 
zinki. Z niemiecką systematycznością została 
przeprowadzona korespondencja z minister­
stwem komunikacji Rzeszy, celem podstawie­
nia odpowiedniej ilości wagonów do przęwie· 
zienia olbrzymiej masy ludzkiej do miejsca 
zagłady. 

- Dam fa oi, ścierwo, serce! - zaisy- Tralll·sipoirty formowalflo zwylk.Ie prz.ez całą 
C'Zał Petronescu, uderzaijąc go w twarz. noc, trzymając ludrzi po kilkanaście godzin na 
- Nie maisz sił.„ ty.„ dworze, przy silnym mrozie. Już wtedy ginęły 

· · masowo małe dzieci. Wa run.kii lj)'Tzeja.zdu były 
Oficer wYSzczerzytł zęlby w uśmiechu, bardzo ciężkie, gdyż ludzi wtłaczano do wago. 

dodatfk:owo obdarrniąc wY':ią.ce,go ze .stra- nów towa:row)"Ch, nie dając im pożywienia 
chu ,,inteligenta" kilkoma mocnymi uide- przez kilka dni. · W lecie ludzie duSlili się z 
rzeniami koliby :PO głowie. Lecz ten w goorąca i pragnienia, zaś w zimie zamarzali w 
dalsz~r,.,, cią·giu trzymał ·się kurczowo u- nieopalonych wagonach bydlęcych. Ale już 
chwytu, odwracając pokrwawioną twarz wtedy działał po·ls<k·i ruoh podziemny, umożM· 
od nowyc•h ciosów. Mł·ody leutenant stra- wiaiący, przeważnie na dworcu przetokowym 

w Krakowie, ucieczkę pos:ziez.ególnym więź­
cił dotychczasowy •Slpo!kć)lj i zaczął wyida- niom. 
wać z Siebie jakie·ś niearty!kułowaine SS-wnitersturmfuehrer Heiin.rich Kinu.a pisze 
dźwięki. Rozi11szony Petronescu, ca1łY wy!faźnie, że w obozie mogą pozostać przy ży­
s·poco.ny z wściekł·ośoi i zmęczenia, stra- du jedynie Polacy z Zamojszczyzny, którzy sq 
ciwszy <lo reszty cierpi.iwo·~. dusząc. się zdolni i:lo pracy. 
ze złości, wyrwał oificerowi rewolwer i Biegły podaje, że dzieci z Zamojszczy2my 
cały ma·gazynek - dziewięć naboi - były masowo mordowane w komorach gazo­
wpakował w twarz „inteligenfa". ()padł, wych oraz przez zastrzykiwa.itie fenolu. Dr 
zalewadąc się krwią i wytryi.śniętym z Klukowski cytuje konkretny fak•t zastrzyka.tlę· 
czaszki mózgiem, na podłogę ·ka>biny. cia fenolu 48-miu chłopcom z Zamojszczyzny 

na początku roku 1943. Reaisumując swe wy· 
- PostąuH pan bardzo dobrze - p·o- wody, biegły oświadcza Najwyuz.emu Trybu­

wiedz.iał -O·ficer. - Z tego drania i tak nie nałowi Narodowemu, że z danych jego wymi· 
byłoby wielkiego :POIŻYtku. ka niezbicie, że komenda obozu ściśle współ· 

Nie o-trzymał o<l1Powiedzi na swoją u- pracowała z kierownictwem akcji wysiedleń· 
wa.gę. Petroinescu wytarł spoconą twarz czej z Zamojszczyzny. i przygotowała s,pecjal­
chusteczką do nosa, odrzucił rewolwer i ne. metody !r~ktow°:11rn przybyłej stamtąd. lud· 
i t · · b' k ł noscf polskie]. Zw1ąze;J{ przyczynowy między 

n e z.a rzymuiąc S'l!~ w rozi ieigiu, S oczy I obiema sprawami polega na systematycznym 
W dół. wyniszczaniu przez dowództwo obozu ludno· 

(0. C. n.) śc.i polekiei z Zamojszczyzny. 



GL8S T ' 

Nłe dopuścimy nigdy do odrodzenia niemieckich sił agresji 

Granice zachodnie Polski gwarancją pokoju świata 
Deklaracja walnego zjazdu Polskiego Zw. Zachodniego 

Str. S 

LOKATORZY DOMU PRZY ULICY 
ŻUŁAWSKIEJ 17 

Skarżycie się, źe gospodarz domu lil'zpnd· 
~ W tych dniach obradował w Poznaniu wal- W dalszym ciągu dekla·racja stwierdza, że w połączonych strefach anglosa-ski:n, plany stawnie żąda, abyście na swój koszt zrobili 
l'i' zjazd Polskiego Związku Zachodniego z 11· polityka anglosaskich czynników imperiali- utworzenia pa1istwa zachodnio - .1ir~mieck'.<;!go nowy dach, nie tylko pokryli go papą. 
'działem 700 reprezentantów okrQgów, oddzia- stycznych, zmierzająca do spa'Hliliżowa,nia pro- - ws.zystko to prowadzi do od~otlzenia Jmpt?- Najlepiej zadecydowałaby 0 tym Korru­
łJS:V i kół PZZ z caJej Polski oraz czołowych ce.sów demokratyzacji i denazifibcji Niem[ec, rialistycznych Niemiec i zagraża pokoiowi sja Budowl:ma przy zarządzie Miejskim. Ra• 
~edstawicieli postępowej Polonii zagrani:z- do zachowania niemieckich trustów i kaTteli, światowemu. dzimy· zwrócić się do niej. za złośliwe usz­
i(ej. do sabotowania praw Polski i ZSRR do repa- W wyniku wyborów przewodniczącym Ilc.- kodzenie naiJrawionego dachu należałoby go· 

Walny zjarz:d po pr·zemówieniu prezesa PZZ racji niemieckich, tendencja planu M.i·r::;l-tdlla dy Naczelnej PZZ został wicąmarszałek Sejmu 1~\wicemarszałka Se.jrnu Baroikowskiego, pawi- do odbudowy Niemiec przed krn;i.lml µrzez Barcikowski, jego zastępcą - wojewadłl w~oc- spodai·:za pociągnąć do odpowiedzialności są· 
'u w imieniu Rządu przez ministra Lecho- agresję niemiecką znis'Zczonymi, ~edno-strn1171e ławsk'i Piaskowski, drugim zastępcą - poseł clowej. Znaczków pocztowych prosimy nie 

~cza, referacie wiceministra Ziem Odzvs~za- podnoszenie poziomu przemysłu 111erni<:!ckiego I tow. Zenon Kliszko. I przysyłać na przyszłość . 
. eh Dubiela i wyczerpującej dyskusji, uchwil l'lil il l ~ l l l lill'l lill',l' l 'l.I l ll 'l'' l'l'Ul;ill l 'l l lliol'l I I l1l l'' lil :H 'l I I.I I I l'l llfl I I I I litll l!ilCI 11111111111111111 11111.IM I I I ll'l I l 'l' llll'l'11111"1i11..ll'll,ll11,l l li ł lMll l i l liłl: ł .l l lll l' . l lll l llil"llll\11'111 11lfll l'Tll'lllWll"Ll.l'I li 

~ho~7~~~~c{1ó::e~~1t/o~::~rgo Związku Za· Doskonalen·1e kadr działaczy związkowyc 
ize";~;~~!pi~::~:~woZad~~o~;o~id;~,s~~:,;;'?l: f3 Jj 
p!ana.ch odrodzenia niemieckich sil :igresyw- Z k , • X J b"' l K C S Z Z 
·nych, które kierowałyby się przeciwko nasze· I a onczen1e -go u ! euszowego ursu • • • • 
111u narodowi, przeciwko całej Slowimiszczyź- · . . 
nie, przeciwko pokojowi Eurupy ; świata. W tych dniach . odbyło się w Cei:- W tym celu został~ i:owołana do zycia 

· . . , . tralnei Szkole Związkow Zawodowych zakon- Centralna Szkoła Zw1ązkow Zawodowych, 
~?mny o~romnych .strait, Ja~1e icrai :Ja5z czenie X-go jubileuszowego kursu dla prze- przygotowująrn aktywistów związkowych do 

~o.nios.ł w_ ciągu w1ekow zmagan z z~lJorczo· wodni ~zących i sekre:arzy oddziałów i pawia- pełnienia funkcji powierzonych im przez ogół 
sc1~ niemiecką, pomny przed~ wszyst.k1;n str<:~ towych rad związków zawodowych. związkowy. 
s-illwych ofiar o5~at? 1 ei. wo iny, n~rod P')1.-.:,i Centralna Sz~oła Związków Zawodowych Szkoła mieści sic; w Łodzi przy ulicy Trau 
~.arz.em. z. wszyist~1i:zi·1 s1łam1 ipo~oio.wym1 .w _ to uczelnia powołana do życia w nowych gutta 10-12 i zajmuje obszerny do<SkonaGe wy I 
sw1e~1e n'.e .dopusc1. do odrodzerua n~r:!.'l1;ec':>;e- wrnunkac.h powojennych. z rozbitych przed posażony budynek 
ga 1mper:alrnmu, i ego podstaw eKonom1c3- wojną związków zawodowych, - z nieistnie- Dyrektor szkol y tow. Siwek udzielił nam 
nych, pol!tycznych i ideologicznych. ! ją~ych wczasie okupacji. - powstała po wy- kilka informacji o swej szkole. Szkoła rozpo-1 

Nasz powrót na Ziemie Odzyska:le b nie , zwaleniu jednolita trzymilionowa armia związ częła swoją pracę w lipcu 1945 r., początkowo I 
tylko wyrównanie dziejowych ir.rzywt1 nasze- kowców z Centralną Komisją Związków Zawo przy szkole ministerstwa Inforamcji i Propa-

nych terytorialnych i ekonomicznych baz nie- j W Polsce demokratycznej zakres działania dzielna. 
go narodu, ale także zniszczenie jednej z waż- dowych na czele. gandy. Od stycznia 1947 r. jest o::Ja samo-I 

mieckiej zaborczości, niemieckiej agresji. Dla- I organizacji związkowych rozszerzył się znacz- W roku 1945 odbyły się dwa kursy: dwu­
tego też nasza granica zachodnia jest nie tyl- 1 nie. W związku z tym powstaje konieczność miesięczny i sześciotygodniowy. Przeszkolono 
ko sprawą bezpieczeńs.twa Po'1ski, ale tak:i:e I umasowienia i . udoskonalenia kadr naszych 134 osoby. W następnynn roku przesz.kofono 
gwarancją pokoju światowego". działaczy związkowych. 170 osób na 3 ku·rsach dwumiesięcznych i je<l 

Hahabrqczne tlo wstrzą.sającei rozprawą 

Ośw·~c·mia Sylwetki zblró 
Uczony kal. - ,,Bulion lud~ki'' - Grabner, wyrafinowany oprawca. Znamienna 

wz 
pustka przy stole prasy anglosaskie] 

(Od specjalneqo wg.slanniha „Glo.su Robotniczeqo"I 
KRAKÓW, w grudniu 

Krew, tortury, bi.cie, głód, pospolite zabój­
ttwo i znów wyrafinówan.e torurnry, wobec któ 
rych są !!liczym pomysły średniowiecznych o­
prawców, makabryczne sceny w krematorii!!:b, 
roz-trzaskiwane o mur główki dziecięce - ta· 
kie jest tło, tworzące atmosferę procesu kra­
kawsmego. 

BESTIALSKIE PRAKTYKI „NAUKOWCA" miwojażera.„ Jest b. grzeczny, służatkzo kła­
nia się w kierunku Trybunału, gdy składa ze­
znania. Zdradzają go dziś tylko oczy„. 

Biegc:jące trwożliwie po twa.r.zach sędziów 
i publiczności małe, nerwowo zmrużone „ry­
bie" oczy„. 

STÓŁ, KTÓRY SWI!CI PUSTKA'Yif... 

Przyjrzyjmy się z blis.'ka „praktvkom·· ter,o 
„naukowca". A więc - selekcje, „ast1zyki 
fenolu, zabójstwa pod perfidnym pozorem le­
czenia.„ Ale to były rzeczy co:fa'enue Jla 
„Herra Doktora".„ Do bardziej atra!.;;cyjaych 
należały badania §wieżych wnętrzności Judz­
kich. Wszak Kremer był naukowcem„. 

Wnętrzności musiano mu dostarczvć co- I jeszcze jeden szczegół. Cieka:wy l w:e-
dziennie. I to świeże.„ Zas,trzyki fena.lu za- le mówiący. Obok miejsc dla prasy krajowej 
pewniały Kremerowi codzienną „porcję" ma· i zagranicmej - znajduje się stół, specjalnie 

I 
teriału doświadczaJnego„. przeznaczony dla prasy angielskiej i amery-

Dziś Kremer pr.zygnębionynn głosem opo- kańskiei. ... 

Dyrektor Centralnej Szkoły zw. L.awuauwy~h 
tow. Siwek 

nym czterotygodniowynn. 
W roku bieżącym dokonano grunta rnegc. 

remontu i przebudowy pomieszczeń szkolnych 
Dzięki przeróbkom uzyskano dogodniejszy raz 
kład sal wykładowych, pomieszcze11. interna· 
towych. Roboty trwały do czerw-::.a. W czerwcu 
rnzpoczęto wykłady i od czerwca do grudnia 
przeszkolono 233 osoby, wśród nich aktywi­
stów młodzieżowych na dwumiesięcznym kur· 
sie, przewodniczących i sekretarzy oddziałów 
i powiatowy:::h rad związków zawodowych (na 
dwumiesięcznych), oraz kierowniczek wydzia­
łów kobiecych na kursie sześciotygodniowym. 

Centralna Szkoła Związków Zawodowych 
posiada własną doskonale wyposażoną biblio­
tekę oraz czytelnię. w której znajduje sie stą)Q~ , 
prawie cała prasa polska. 

Przy szkole prowacigi się również prncę 
świetlicową, - istnieje chór kursantów. Po· 
wodzeniem cieszy się gazetka ścienna. 

Szeroki samorząd u:::zniowski zajmuje się 
nie tylko sprawami porządkowo-gospodarczy­
mi lecz bierze udział w pracy wychowawczo­
naukowej. Wykładowcami w szkole są po­
ważni działacze związkowi i polityczni fachow wiada o tym, że będąc an.a•tomem zajmow<il 1:tię, 

badaniem tkanek głodujących„. Oczyvriś::ie. I 
w nawade „pracy naukowej" nie wiedział o 
tym, co się dzieje w szpitalach obozo-wych.„ 
K<remer zrzuca winę na sanitariusz;:i Klehra, 
który właśnie dokonywał z.astrzy;ków fenolo­
wych„. A·ls na C'Lyj rozkaz? Przygwcżdżony 
tym pytainiem, Kremer milczy. „ 

. cy z różnych dizedzin ora'Z proifeso'l'Owie róż­
nych uczelni. 

Centralna Szkoła przeszła już okres doryw 
czej nieraz improwizowanej pracy i wkroczyła 
obecnie w okres stałej systematycznej pracy 
dla budowy dobrobytu klasy pra-.:ującej i po· 
tęgi Polski Ludowej. 

Oskarżony dr Kremer 

Z tej wstrząsaijącej rorzprawy goanym uwa­
gi szczegółem są zeznania lekal'zy SS-manów. 

Je.st ich dwóch. Siedzą hr.i za „arystokra­
cją" obozową, na górnej ławlie oskarżonych. 
Uwaga publiczności koncentruje się głórwme 
na jednym z nich.„ Dr Kremer„. Starszy męż­
czyzna o odętej, mało inteligentnej twarzy i 
nieprzyjemnych, pozbawiony>ch wy.razu, „ry· 
bich" oczach„. Te „rybie", wyblakłe, błękHna­
wo-szare oczy - to charakterystyC"Zna cecha 
niemal wszystk,ich oskarżonych. Gdy się pa­
trzy w te oczy, to naprawdę robi się jakoś 
niP.swojo„. Zimne, absolutnie bezwyraziste 
szkiełka, które pewnie ta.k samo obojętnie pa­
trzały na żywcem palonych ludzi , jaik dziś pa­
trzą na publiczność, zgiromadz.ol!lą na sali. 

Oczy dra Kremera są bJ.iźniaczo podobne 
do oczu „von Orlows.ky" , która z<JJbijała nie­
-111owlęta.„ I ręce, wielkie, nieforemne i nie­
spok<>jne - są te same.„ Typowe ręce mo.r­
dercy„. 

Podobno Orlowska była kiedyś kelne~ką. 
Kremer natomiast jest intelektua'Lstą z .aw0-
du. Je-st dokforem medycyny i filozofiii. Pod­
czas zeznan.ia podkreślił, iż jest docentem uni­
wersytetu. Ma szereg dzieł naukowych, ndpi­
•anycb przez niego. 

A więc, „człowiek nauki", który zna~azł 
się w szeregach SS-manów, i w Oświęcimiu 
właśnie, dzięki swoim zaint?~~ owaniom .i ,rn­
kowym. Do konnej formacji SS wstąpił, jak 
twierdzi, tylko ze względów sportowych. A 
więc - naukowiec i, zarazem, spo1rtowiec„. 

Gdy się patrzy na tego człowieka, na Jego 
kwadratową czaszkę, mało inteligen~ą twarz, 
z trudem się wierzy, iż Kremer posiada :stot­
nie dwa dyplomy naukowe. Cichym, bezbarw­
nym głosem opowiada ten hitls.nwsk\ '.nte· 
lektualista o swoich „zainteresowan;ach nau­
kowyc.h". O wiele więcej opowtadaj,1 o nich 
świadkrwie. I wtedy „Herr Doktor" wciąga 
g(o,wę w plecy, drżą mu wielkie ręce. i podJ­
bieństwo z Orlowską. ohyd;ią morderczynią 
pięmowląt - występuje jeszcze jaskrawiej„. 

A świadkowiie opowiadają dalej o „prak· 
1 \yka.ch" lekarskich SS-manów, rfoktoryzowa- I 

nych na uczelniach niemieckich. W cddziale 'I 
bakteriologicznym naiukowej ,,placówki'', gdzie 
pracował również Krnmer, znajdowa!a się t2w. 
kuchnia t><>żywek. Tam właśnie produkowano 
„bulion ludzkJ". Pn:ywoli:ono świeże mięso ' 
ludzkie, które gotowano i fi1trowa~10, po czym 
płyn zlewano do gotowych naczyń, a wzgoto· 
wane mięso wyrzucano.„ PrzywożQno tam rów Prasa anglosaska nie interesuje się procesem„. 
nież krew ludzką z osławionego bloku 11-go 
bez.pośrednio po egzekucjach.„ 

Kremer usiłuje coś tłumaczyć.„ ,;Wyja5nia", 
tłumaczy, zaprzecza.„ Ale oblicze tego ,;:ia'..1-
kowca" zarysowuje się coraz jaśniej w zezna­
niach świadków. 

Prze.z salę rozpraw przewinęło się już sporo 
dziennikarzy i gości zag·raniczmych„. Wszak 
Oświęcim, to symbo,l męki i tortur wielu na­
rodów. Była też w pierwszych dniach prQce­
su oficjalna delegacja ameryikańska. Bawiła 

* * * krótko, kilka westchnień, przeciągłe „o, we-s!" 
W parze z tym dyplomowaIDym „naukow- na znak obur.zenia i rychły wyjazd. Ale stół 

cero" oraz jego metodyką „pracy naukowe,1" prasy anglosaskiej niemal od począbku świeci 
idą szczegóły, wyciągnięte przez śwladków pustkami... Od czasu do cz~u. sporadycznie 
odnośnie jednej z czołowych pos'.aci procesu tylko, dosłow!!lie na godzirrkę „wpada"' do Krn 
- Grabnera. „ kowa ktoś z dziennika-rzy ·tej prasy.„ 

Ten łysy, zaa.ferowany obecnie ciągłym p'i- I to wszystko.„ A w Oświędmiu umęczo:i.o 
saniem w notesie, władca grożneg 1 Politische nie jednego Amerykanina lub Anglika. Opo­
Abteilung, był specjalistą od przyrządów, słu- wiadają o tym świadkowie. Ale właśnie na 
żących do torturowania więźniów. Były one mapie politycznej Oświęcim leży dość daleko 
wykonywane w ślusarni obozowej. Robiono od „odhndowywa.nych", według planu Mar­
tam, pod wprawnym okiem Grabnera, ślusa- shal\a, Niemiec, od dolarowego skarbca na 
rza z zawodu, koziołki do bicia, przyrządy do Wal\e-Street... Dolar zmazuje wszystko„. 
ściskania palców, kajdany, które systematycz- I to właśnie tłumaczy omijanie stołu dla 
nie 7ac1skaly się przy ruchu ręk1i. I prasy anglosaskiej prze.z dziennikany angir:!I-

Grabner wygląda dziś na wędrownego ko- skich i amerykańskich. Pow. 

lnterpelacie na.sząch Czptelników 

Bolqczki przedmieścia 
Kochany Redaktorze! 

Wydział Drogowy przy Zarządzie Miejskim 
uporządkował odcim:k ul. Daszyńskiego w 
stylu europejskim. Jest to wysiłek godny u­
znania, ale trzeba pomyśleć i o przedmie­
ściach. My, mieszkań-:y Marysina II i III po 
pracy brniemy do swych domów po ciemku, 
w błocie po kostki (ulica Przemysłowa). Na­
sze buty próby tej nie wytrzymują. Czyby za 
pośrednictwem ,,Głosu" nie można przypo­
mnieć Wydziałowi Drogowemu, aby stare pły 
ty zdiete z ul. Daszyńskiego ułożyć na ul. 

Przemysłowej, abyśmy mogli po pracy suchą 
nogą przejść do domu? 

Nadmieniamy, że 2 lata temu złożyliśmy po 
danie do Wydziału Drogowego, który nam 
obie-:ał, że zostaną ułożone potrzebne bruki 
i chodniki. 

Niestety do tej pory rezultatów tej obie­
tni-:y nie ma. Prosimy czynniki powołane o 
rozpatrzenie naszej dolegliwości. 

Stali czytelnicy „Głosu Robotniczego" 
Surdykowski, Broźyński, Sobczyk, 
Kaczmarek. 

Łódź, 24, 11 1947 roku. 

Powstają nowe placówki przemysłowe 
Przeróbka Odftadków z fa bryk na tłusz­

cze techniczne 
Centralne Zjednoczenie Spółdzielni Prze­

mysłowych w porozumieniu z Min. Przemysłu 
przeprowadza akcję przeróbki odpadów płyn­
nych z fabryk włókienniczych na tłuszcze te­
chniczne. 

Surowiec ten dotychcżas nie był wykorzy­
stywany. Przed wojną czyniono próby wydo­
bycia tłuszczów technicznych z odpadków 
plynnych po wełnie i bawełnie w zakładach 
włókienniczych, ale ze względu na niską cenę 
rynkową tych tłuszczów, zaniechano przerob 
ki. 

W \Vyko11czalni każdej fabryki po wykoń· 
czeniu towarów odpady płynne idą do kana­
Iizaeji. 

Nowo zorganizowana fabryka {jako przed· 
siębiorstwo CZSP) będzie wydobywać odpa­
dy płynne z kanalizacji i przetwarzać je na 
surowiec - a następnie na tłuszcz techniczny. 

Cały przemysł chemiczny odczuwa obecnie 
brak tłuszczów technicznych zarówno zwie­
rzęcych (brak pogłowia) jak i roślinnych. Na 
odcinku tym jest również minimalna wymia­
na towarowa z zagranicą. Tłuszcze technicz­
ne są artylrnłem prawie deficytowym. 

W projekcie jest stworzenie trżech takich 
fabryk - przedsiębiorstwa Cerutrailnego Zjed 
noczenia Spółdzielni Przemysłowych - w Ło· 
dzi, a następnie w Bielsku i Tomaszowie Ma­
zowieckim. 

Sądzić należy, że praca nowych fabryk 
zmieni ten stan rzect.y i przyczyni się do zna· 
cznych oszczędności w przemyśle. 

LOKOMOBILA 
w bardzo dobrym stanie firmy Wolf!, 
Magdeburg - Buckau bez napędu, 12 
atm. ciśnienia, 20 m sześc. powierzchni 
ogrzewalnej do sprzedania. Bliższe in­
formacje tel. 138-59. 11999 
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UJ drodze - W Związkach Zawodowych 

Porty. wagla ~~:!ti~~~!.~~:~~~w:~~!~: 
" „ ~;to?i~~n°e~0owe;r~a~~=~~;nb~r~g S~mo~~{~~h T~ 'Y iestwa owi w nad n Jleps drużyną orylow 1. 12 grudnia dw:idniową pier~s~ą konferen-

dr ra 
" 

. G 66 I C)ę dla przewodmczącvch Kom1sj1 Kulturalno fUJIO !IP -tr;NO Or f" 0 d fttQ n fOIJU Ob t iC: ego Oświatowych, sportu, Wczasów Pracowniczych 
Se1my, mglisty i niewyspany budzi eię dzień powiątu Olkuskiego. Był w czasie wojny w - A w6półzawodnictwo u was jeS't? i Rad Kobiecych i innych delegatów z wszys-

nad portem szczecińskim. Idący od łitrony Za- oddziale saperów i tam eię z wodą dobrze zżył, _ No, pewno. Dlatego tak 6 zybtko wyłado- tki-::h podległych komórek związkowych. 
lewu od Rt1gi1 i Świnoujścia wia'lr północno- poznał jej kaprysy i za-lety, by je umiejętnie wujemy, żeby nas nie ubiegli, żebyśmy w da'1- Konferencja ta rozpocznie się dnia 11 
wschodni powoli rov.;uwa zasłonę mffi"1lnych wyzyskiwąć w c.za~ie żeglugi po najeżonych szym cif!gu stali się zwycięską drużyną. Wi- grudnia o godzinie 8 rano w sali świ etlicy 
oparów. Ryczą już syreny w dalekim Slokzy- wrakamj falach Odry. Był w czasie służby w dzicie ten pro.porczyk na tamtej bar-ce? To Związku Zawodowego Ociclział III przy ul. Da 
nie, odpowiadają im syreny innych wielkich wojsku przy przełamaniu „Wafo Pomorskiego", właśnie przechodni ipro.porczyk dla najlepsc:ej liZyńskiego 54. 
fabryk. . . rotem w 6Zlurmie na Koł-0·hTzeg, przy forsowa- dn1żyny orylów na Odrze„. Tematem obrad będą waż11e zagadnienia 

Miasto budzi się ta.kże, powoli. niepewniP. niu Odry i wre-szde przy, przeprawaich przez I Zygmunt Paluoh pu6zcza w ruch wi el·ką ustrojowe i związkuNe oraz organizacja ży-
ł jakby · z odąganiem. Już tramwaje ruszyły Kanał Hohenzollernów między Barlinam a Ła- szuflę. Za kilkanaście minut barka będzie próż- cia ekonomicznego, oświatowego i sporLow~ 
na miasto i dzwonią w mgle zaspamy"mi dzwon- bą. Pytam, czy jest zadowolony ze iiWej nowej na i czysta, jeszcze potem nastąpi toaleta po- go na terenach zwiąuowych. 
\ami. pracy. Tylko hłysnął zębami w odpowiedzi: kładu, by było czyst-0 i schludnie i wyłeci się __,, __ _ 

SPIEW PRACY W PORCIE - 'Dlaczego nie miałbym być zadowolony? na kilka godzin na miasto, by jeszcze dzisiaj Delegacie włókniarzy z zamanicy 
dćm ó ik ego Z 

Siadamy do „7" i jedziemy do portu na Zarnhia. się niczego, płacą dobrze, jak się po- wyjechać z powrotem. Bo każda godzina ma 
brzeg Odry. Tam na „Wała<'h ChrolirPga" cze- nad normę coś zrobi, i wreszcie człowiek na w tej pracy duże -znaczenie, bo na węgiel cze­
ka tramwaj wodny, · którym najleniei pr7 <> ie- powietrzu żvja, roraz nowe rzeczy widzi, -z Judź kają poliikie, szwedzkie, duńskie, fra.'l1cuskie 

b b mi pogada i wres7..cie, j!l.k się widzi, jak rośnie czy angielskie statki, a mekać ani go•dziny diu- W dniu wczorai-szym bawiiy w nasiym rn11..-~hać się ą,ż <1° ctalekiego Stokzyna, Y zo, a- · ście delenaci'e młodzieży zza gra1nicv, ]HZ> by• · h · c · k ' · k · · len wę(łiel na hałdach, jak na ten węgiel cze- żej, niż przewiduje rozkłaq, 11ie mogą. " , czyc pn1cę w ucie. zy się co o1w1e•, w mej kają wszyscy w calym T. Jacek Rolicki le do Polski na I Krajowy Zjazd Związku Wal• 
Z!lliimilo od nasu naszego o1>tatn;ego t .m po· świecie. ki Miodych. Kil'\;un~E.to''~obowa wydeczka 
bytu, !lwa l!llie.siące temu. Na tranwnij trzeba Ił s'kkdąła się z przedsta,v·icie<h na s-tęoujących 
jadq~k czeikać. Jetskt to. zi~1w i si1:ok stale„n~tow;· 11.,,._"atka ·,~ dz•1 cko otrzymu1•ą pon1oc krajów: Francji, ZSRR, JuqoGła w<ii, Bułgarii, 
A&, i&e Ril wszy-i; ie sro~, u 

0 
·omoc1i rze a Danii, Anglii, Norwegii, Szwecji, Austrii 1 

wycrnkiWijĆ bard-zo rlłuqa. W l'i7P7ednie na Hiszpanii. Uczestnikiem wycieczki bvi także ' 
lramwaj wodny c eka si~ o po Iowę krócej. niż Rozd w I ctwo prezes światowej Federacji Młodzieży Demo-
"' 'A/af5zawie na ąutohus. Mo' na pr:.sy tym kratycznej _ Boy-s-son. 
skorn-slać nieco 1 prz1;;łuchać Fię o;imcwnm Jak się dowiadu10my, Wydział Opieki Spo Idą paczki o następuiącej zawartośd: dla dxie 
!Jasa.~NÓW, siedzących w poqekalni. Pziwaie łec~n~j wraz z \l\!ydziatem Zdrowia prnwa1;aić et do Pif.rwnogo rploi życta pałnn-thiste Delegaci młodzieżowvch organiza~ j i zza gra 
boą:łta jest s'lruktura etnogr finzma S urnina. zaczął na tarenie Ł ,dz.i na dużą skalę ~fl~ro- mleko w proszku, dla matek karmlą<'ych, nicy zwiedzili Państwowe Zakłady Przemysłu 
Można tu wycz;uć w ro'Zmowa<'h akcenty c11le.i jeną ak~ję ppmo y dzieciom, matkom cięl;ar ciężarnych i dla d'lteci do lał trzech mleko Bawełnianęgo Nr 1 i :liłohek db dzieci pra::ow­
Polski, z wybitną pq:ewagą śpiewnego, kreso- nym i karmiącym. 'niepełno-tłuste w pros~kn, 1ło~ma, ~malec ników tych zakładów. Po•południe s.pędzili w 
wego n11raecHl, wkładów i wkrętów prowinejo- Akcja ta prowacizona jest w związku z po l"b llliH9iłTYlla oraz trnn, Teatrze \Vojska Poliokiego na przed ~taw' 2 ·iu 
nalny.ch. Słychać lwow;ski i wile1iski akcent, l mocą istniejącego riri1y Oqyanizacji Narodów Kobiety, chcące i;ko.rzyli!ać z pomocy, „Krakowiacy i Górale". Wieczorem wz·ięli U• 
czasem gardłowy, z niemiocka urabiany po-

1 

Zjednoc.ionych M1ęchynarodowego Nadzwy- winny zgłosić •ię po odbiór powyższych 11a- dział w towarzvskim ; spotkaniu, zorgąnizowa• 
znański czy pomor1>ki, .~.o ZlllÓW zamaezysty c~aj·ne~o Punctuszu. Dzieciecego! którego zada czek w następując.ych p~mkta::h. Opieki nad nym przez łód7."ki zarząd ZWM z m)\idzieiowy• 
Slązak sypnie „ipieroq-iam1 . mem 3est ratowanie medozyw101rngo na sku- Matką i Dzieckiem: Piotrkowska 113, Próch- mi przodownikaM: pr ~ ;: y przemy.siu łódzkiego. 

Można w czasie tych rozmów obserwowat ~tek wojny i narażonego na choroby dzie-::'(a. nika, 31, Zgier&ka 130, Szpitalna 12, Srebrzyń Z Łodzi uczestnicy wycieczki udali się do 
dziejące się na Odrze nerzy. Daleko na ho;y- . Jeśli chodzi -0 .Łódź,. ~~cja prowadzo~a il~- ska 45, Sanocka 36, Nowotki 125, Napiórkuw I Krakowa. Przed wyjazdem z Polski zwiedzą 
zoncie widać lekkie -iarysy sylwetek stabkow, dz:e poprz~z Stacje Op1~><'. nad Matką l Dz1e skiego 'l2a, Pryncypalna 31, Ruda Pabianicka ""Szcze Oświęcim, Katowice, Poznań i \ ' roc· 
k·tóre przycumowały na kaszubskim wybrzeżu cktE'm. gdzie raz w m1es1ącu wydawane hę- Staszica 100. law. 
I ząbierają węgii:ll. Inną odnogą Odry, :kanałem • --_._..,,...,,.,,., ________ ....,._,,_ 
zachodnim płymą bar·ki z w~lem. Tędy właśnie " • d I I d I 
hY'loby ohy.ba najbli:i;ej, ale wraki znis~c-ao- w n s c a ·u n o Rych m~tów zaJegają dno Ogry, }ttóre prze~ 
ki-łka lat nieczyszczenia zaml1llło 6ię ogromnie. w e 

Jurż to pr:i;y:mać trzeba, ie Niemcy, pomimo Z 1-
swej przysłowiowej go1ipodamości nie bąr<lzo Zft8 rOBDI f K 
dbaqy 

0 
port szczeciński, nie przeiprowadz-ały Ministerstwo Aprowizęcji za.twierdziło Ogólna. ilość ps~e.nlcy przeznaczona do roz- MIE!ko 11at1>mia&t otnymają jedy11ie posta• 

koniecmych remontów i inwebllycyj u+ządJei\ plan z1wp~trzenia feglamefltQwcgo na m-c gru- działu kartkowego wynosić będzie 16.144.35 dacze kart dodąt)\owych - dzi ci i kobiety 
portowych i, jak na6 poinformowąno w K<!pl· llileit 1 i? '" ton. ciężarne. Na obie te grupy przeznaczono 
tanac1e porl\l, nia"k.tóre ur~ądzania i dźwi~i Zaop~trzenie to r11~ewtdnje znaczfl\e zwięk Na g udzień r<ml sponowano wydanie 5.3.(~.400 jitrQw łącznie 
port-0we po prosh1 urągały na}prYIJTiilvwn'oj no11e ilo.ścl arlykułqw zasobnych w białktl. 4.97:t,t ton niepn1erob1onego ziarna, J~imten- Pomyślna sytuarja na odcinku przernysł11 
Pll~lym ~asadom nowoczesnośd PEilllłll,qunko- Możliwości te zawdzięczamy w znacznej mia- nega. cukrowniczeg-0 p,ozwalg pa prieznaczenie du• 
wej. rze ostatnim dostą om zboiil rach:lerkiego, Na li:ąrty podstawowe przeznacz.ono w da- żych Ilości cukru dla celów zao nat rzenia kart 

Trainwaj posuwa si~ dość szy<bko. które znak5mi-:ie polepszyły sytuację na tyni nie 3.89() ton tłuucJ\l oraz :l\6 ton ną karty : kowego. Na wszystkie grupy· zaojJatrzenia. 
I od razu , na samym wstępie, ggy tylko po- oclcink.\1. . . . . . dodatkowe. Wyniesie to raiem 4,806 hm tego! (karty podstawowe, dodgtkQwe i „Rol") prze-

teguauiy repręzenta~yjne gmadw na Walach O!JPln~ tlP.S\l zialflił aytmego pn;e~naczona artykl1łµ. znaczono razem :M~i',411 tci11. 
Chrobręgo µcter~y ną~ coqzi~nnie WFastaiąn µnez Paiu \wo na 1101\ v~1e zaopatrzenia pow- Ogólna iloió mięsa wydanego w grudniu Dzieci od Jąt 4 do 1 -tu otni 'mają ponadtó 
ru\:h pracy w po<cie. Po lewej i po praw~j 1 i>zechnego w grudniu wynosić będzie 51.305.3 wynosi 10.489,475 t1111. Mięsp wyd.awane hę- czek<>ladę. Cze1- 0Jada ta w ilości ogólne.f 
stronie (n~z.ególnie jedna!\ po le-wej) huczą ton. dzie 11a tarty }lPft&tawowe (9,521ł,(l ton). 259,14 ton orzekt1je już a 11 'ch w składach 
bęl! przęrwy maszył\y. kręcą się 111dzie we woiewódzkich up1ęct\\w aprowiząęyjnych. 
wzmożonyll\ tem,Pie, Wictać ~as-mo.lo:ne kombi· Wszystkie d1iec1 natOl)liąt.t bez różni-:y 
!1'ezony robo•tnilkow przeładunkowycll, wie-lkie wieku, uprą,'fni\lne do o~\il(\anią dodatku "D" 
diwigi, we wnętrzu k1óry.cp 1mieści się cały - dziecinnego otrzymają C\\kh~rki z produkcji 
waga:n węgla, tam i z PP'Wmlell\ prężą 6'ię dłu- krajowej w ilo'ęi ogó\nej 54~,84 ton. 
gia rauiiBJlą, llagłębiają si!ł w sypką m?sę 
<lz<1.rnego „orzecha" czy „kostki", ąlbo bryl\ie­
tów i ładują, ładują bez odpoczy:nkt1 CiiłY (\zień. 
A (Jdy przyjdzie wykonać pilne zamówienie -
tQ i w :aocy, '{IUY blasku potężnych lamp luł\P· 
Wy'1h i wielkich r-eHektorów pracują na trzy 
zmiany. 

NA WĘGLOWYCH USYPOWISKACH 
Wyt;.iadąm,y ~a Kaszubskim Nadbrzeż11 i oct­

!laZ.t\ ctę-stajęmy się w niepo.cl~e,11e panowanie 
w.ęgła.. Je.st on t\1 W6.zęchi-e. Wszys~ie zą:.k;ą­
lI\ill'ki, zh~l!li-a i wo.c\a, nawal .powie.trze p{zeµel· 
nion~ 6.ą węg.Jem. Spływa on tu~j z bięgiem 
wód Odry, na barkach przewowwyich, :\\ló.<e 
pomimo lisio•pada :nie przerwały łiWej p.racy i 
bęclą iii wyi\onywaly aż llo zamarznięcia. ra­
wet w \lkfe::.ie rzaclkiej kry p{zy-chodzić bęqą 
da Szczecina karawiJ,ny barek w11glowyc}\. Cho­
dzi u tempo. Każda gogzina i każ(la t(l:nil na­
szej „czarnej walutv" mą znaczenie, {! traI\.­
spol't Odrą jes•t i tańszy, i szybszy. We Wwc­
ławiu, czy w porcie orirzańskim w Ko~lu łaeiuje 
się węgi-e\ na barki lH?.ewozow~. łączy się je 
w ki~kanakie H·\ulc Dn:isa barka p.rzewozpwa 
zabrać może od 30 do 50 ton węgla. 1'ę;l«i kO­
r-0-wó-d Qę1~-ek poląę~o1wch l'l s,obą <'zęsto ho·łu je 
się p;-z~ t~l\l'hiiejiiz.ę miej-a-cą, prz.ez. U\C\W., ale 
bard~o mo.{;w~ i wylrz.ymąłe statk\ ~~e. o 
ną.p~dzię ben21y~owym, ro.pnym q;y par'()wym.. 
Z~Qga ha>ek, zło~on. il, ~ dwót:h czy trzę.ch lud"Z<i 
po.mągą 1J'S:i1nie przy ~HKY holowni'-kom. Sil t-0 
luqzię wyirzym.a.U, Zd{OWi, często niedawno do­
piero Wi!Sz.li 'i wciągnęli si~ cto roboty ]\a wo­
~ie. Plerwsz.-e barki, które -&zły Odrą do Szc:ze­
C!ina o-bsh1giwałi Niemcy. a.le po nich ~ż i 
;;łu~h 21aginął. Od wiosny rb. obsługa w 100 
~{oc~ntą\:'h s..Uaida 6ię z Po1ąk(l.w. 

· Wł<*~are wyłi;idOW\\ją pnyhyly Odrą węgiel 
E· barek .. .\<;orz.yis·!ając Z ChWilQ>Wi\j p.Iz.erwy 
zwrac~m ~i~ do o-palo.A:ego :oo "(l.rąz. młodego 
człowieka. który z zasmolonej tw-arąy ()\:le \a 
po~. gę-sio k;w,pl~y się na czole i twarzy: 

- Jak w·~ „p.oszla" droga? 
- Jak lr;rew z n'3<sa - ś.m.ięje się ~.ąy 

chłopak w posmolonym kombinez.onie. - Ty•l· 
ko koło Słubic, wicie koło tego cholernego 
mostu, rzucal() trochę i o mało jednej naszej 
!>arki nie U!>Zlrndziło. Ale na<Sz.e chłopa.ki nie 
tł.ąją 6ię tak łatwo zatopić. To by był dopię\"<> 
Wlityd i s.traita dla nas i narodu. No nie? 

- Pewno. 
l zaczyna się barwne orpowia.cta.nię. Od &ło­

~~ do słowa i {iowiaduję się, że. cz.cnny (:hł.o· 
P~ 111azy.:wa. ISlie Zy.amUlllt il?ailu,c:h, !Pochodzi • 

V ~a w ud,ił\ W1młokiej we ł (ll6 procJ WYłłł':lll~bi Sze\e11ła (U ,4 
w Półzawodnię•wie łkaę:1y ebiłu&u;ią- proc,) a ftuchner (U4 Pł'ilO 8(łciana 
~yęł\ miił\m l\l'o~en = Jlił\nn1e m\ęjsca (lOi Proo.). Tkalnia „Ąt' UO'l,4 p oc.) vy 
'aJ ły: Miu•ła Mąję (łll'l,ll Pr-ile.) l He· ~nedzia\ lkllhlię „a11 (ll!0,9 pwe.}, 
lena ąr<1iniak Olłl proc.) W :PDB llil 4 t~ml\i a\łto.mab\l~· 

N\\ „~~tką1>b11 WY~nUy Idę Słl\ni- •w) ~!ąanęły; NataUa R!lłcerek 155,ł 
•ława łli\flłlleWilk" f\«2 8 µrop.) i Włl\dY \lfoc., a Ąnna Wo:in\ak (154 Proti.), 
•łlłwa ~il\Uu\wskl\ U~ll,t> łlł'il\l.), a w W PZPB ~' 5 w pr~ęd.iahli (ezt.ery 
przędzalni: Weronika Ochocka (166 'it.foł\Y) wyróiniły 11ięi 8$ani!iława Swł· 
Pf<!C.) i Jófffl\ U~tska t164 P.\'OC.). dtfe){ (168 pNO.) ł WUdorła nuras. (l~ł 

W PZPB Nr 1 w wyścigu tkaczek proc.), a w łkałni: Jadwiga FriczkQW­
pracującyeh ni\ „uó.stkach" pienvsz1l ~ka (172,2 proc.) Mafia Prycaek (l'U,2 
m~;j!i~ 1ajęły: Maria Pyziak (l'la ii:n>c.} l)roc.). Ąnnil Bleńko vska ffJO,~ proc.) i 
Ąqna .Ramn. (lEl ,łł procJ, Gęl\owęfa Józefa So"h\ę ajcz~·k (161,3 Pl'~·>· 
Mi\iuęwska (155 pn>c.) i Jatlwła:a ł.a- w PZPB Nr 6 w przędzalni etbna· 
komla~ (l5~,9 tu"oę.) Na „czWÓf'kaęb" ezyły się: Helena .Tagięlsk;a (148,3 proc.}. 
uz~ąaJa Stat\tiUaw<\ S\łs,:p (l5ł,4 pfOC.). lłłani!dawa fb.vdłnwli a (Hl,& p.roc.) 1 
a łłe\ęna Olv~k U5lM l)WęJ. O nowefa Ol$io1ak (H0,8 pr~.). 

We ws:pólz.aw~unłętwie sęs,:poł(l~m 
w~'ll.t'ff(li:U ma.}'iłef ~®ka łlllłA lU"Oc.) W łk3łnl wyróinHy si~ n „~ó t~ 
ra.bloń kieao.. (lll'U Pł~. a Kible U~S,l kaeh": Kazimiera Wutzke (160 ł Pl'~OJ . 
pr c.) En1la (111 vroeJ. . Walł\da NaH ek u~., Pł'OC,), a na 

W pl':Jęfbalni cienkołlfaędneł wyl'6ż~ ,ęz.w • łia0h1\ l\laria Rajska (1~~'l P!'Ol'}, 
"iły się\ ft.\'onisława witow·ak (l 8,9 M~ehaltną noł;iła (lłlł,5 tu"Oe. i Ewa l\la· 
P.«>C.), Marta D\\bis (l'l'.{),4 PtOC.) ł :to~ llMł\k. (147,6 p.roo.). 
fh Kotlarek (169 .proc.). w pn~zalu\ W P:ł§Plł NT 'f ltZ.Yskal na cztetech 
l>\tpa~ ·ow~ \1.zYs~ali,; Ignacy Now3c i krosnaęh .Framiłuek Koparz 15~~ lll'OC,,. 
{15.6.t\ i:~). a llrnl\eY :Myszkowui (15~3. ~ Matla K\dmla (t'ówniłż na .,czwót 
ptoc l\IU'm_v). kach") 158,.'t l\fQ4l W \}.\'1lę~bal \ lefw 

w PZPB Nr ~ w llffędaabd pi(lt'WSZe iZe m\ejsęa 1ajęł t K. ł\6lii' N Wl\lt. 
miejS<la aajęły Maria SiehnaS'.llczyk (4 •l~,» )U4>e,) ł Władysława J&ehim (158,4 
strony - 13!l,S Ilf~.) i Helł\l\a )'lr41an pn>-0.).. . 
(3 strony - 149 pHe.). W P»Pft Nr 8 na ea~ło wysunęły słę 

W tkalni odznae~ł ~~ ua „!1116.li~- w pr~~dza.lni: He\e:na (Huewska (143 
kach''~ Broni&taw Ci"ła. fUU,5 p,roo.), p oc.) i ~ ł a ela (U proc.), a w 
I\ na „czwórka.el\11:· Hele a Płaehta tkalni „szóstld") Feli~ hk lik.a (168 
(15'7,1 proc.) i · .Jatlwiaa {;ta~ zi~a. proc. i Tęodor·a Dzi~cielsl\a (l53,~ p,roe. 
(l3ł.5 r~e.). S1all!sław \lbik. uzyskał (16~3. (U'(IC..); 

w P~PD 'f 3 w ł allli („czw&.-kł") W PZP w Pa iclti~h w łkahu 
cz owe ·e~ zajęły~ Maria Gnelak ~.eawfu'k.i") pie ws.ze mie.js-Oa za.jęty: An 
(180 proc.) i Bronisława De a (1?8 proc.) 'la Pa\\lszewska (156.l roe.).., _ ioni· 

We współzawodnictwie zęspołowym \:\a l\u.nak wska US. 9 11roc.) i K.az\mie 
Wl'P zędzłł Czła.pii\sld (lS7,5 p.rocJ To.w. ra l'iec ~ (l49 p.-~.), a w 111:1~alni: 
czaka (llM, '7 proe.) a Tosi" (116,4 proc.) łletena G0$1il:&Y.~ (146, pl'OO.) ł Bele­
Zalasę (l06,9 P.l"WJ, Salowy Mamrot aa Gi łl\N UU, 7 ~.). · 

·ctwo 
w 

PZPJG Nr 8 (d. Bu{lle) \VJ"konały 5 grud-
nia plan dzi~rmy w 124,6 proc. · 

Ilość tk!ICzy pracują:)ych na czterech kro­
snach wzrosła już w tej fabryce do 116. 

Najlepsze wyniki wśród nich oąiągnęły 

1 Włady ława Bato?.ak (155.8 proc. normy), Ja •. 
· n~na Patora (l50,6 proc.) i Irena Chojeck::t 

(152,9 proc. - plusze). 
-o-

W dniu wczorajszym Okręgowy Sąd Kal:' 
ny pod przewodnictwem sędziego Wa·lewgkie>< 

I go rozpatrywał sprawy rehabilitacyjne z de-; 
k;retu o odstępstwo od narodowości polskiej. 

O Ęę,rżał prokurator Lewenberg. 
He.lena Tisch, ja.k wykazała ro t. µ1 <1 wa, z.mie­

niła sobie samowolnie na-zwlsko na Tys i ·u· 
bięgQ.la się o ;rehabilitację. Swiadkowie ze-­
znali, że krzywdziła ona w cza:Sie okupacjf 
PoJaków, br.a.la iudzia\ w wvsiedlamiu rodz;. 
poh.kich i zajmnwała ich .majątki. Ogółem za~ 
jęłą ona 40 mórg ziemi, kilkanaście krów i ko~ -
ni. . 

Została ona skazana na 5 lat więzienia l 
natychmiast ar-eac:towana na sali sądowej. 

Druga s:pi:awa - to wnic>sek o rehą-bilita• 
cję Igna<:ego KaHsza. Sąd z uwagi na brnk 
uświadomienia :narodowego u oSlk.arżone<Jo -
skazał go na 3 iuiesiące aresztu. 

Sprawa ta jedna.k była ciekawa ze wzgl~u 
na to, że między innymi zezna1wał świadek'. 
Konstanty Cu,chra, który mimo Zćljprzysiężenia . ; 
zeznawał nieprawdę. Oka.zało się, że otrz~j 
mal on od oskarionego 700 złotych na „kQ.Sz;. 
ty" sądowe i oskaTżony robił mu buty bez pi~' 
uięctzy. Cuchrę za fałiszywe ze-znania i JPOb. 
nie pienięcky ~ oskar.żoin~o aresztowanQ · 
sali sądowej. · 
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Meb 
Państwowy Przemysł Drzewny rozpoczął produkcję mebli popularnych - na wielką skalę 

Kronika m. ut na 
Komu winszu?emy 

Piątek, 12 grudnia 1947 r. 
Dziś: Aleksandra. 

Telefony 
'Pow. Kom. M0. - Nr 22 . 
1Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
'Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
e:arzą<l Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr 41 
IDrząd Repatriacyjny - Nr 86 

. Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności . Nr. 43 
Polski €zerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpi1al Powiatowy - Nr 20 
~bezpieczalnia Społeczna - Nr 34 
l\.pteka „Pod Orłem" - Nr 106 
,łApteka Sukc. H. Walenta - Nr 7 
~Apteka mgr. Z. Ghacińskiej - Nr 52. 

Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu !{ut. 
~owskiego" p, wlatowv Referat Kultur-v i 5ztu. 
ki Kutno u1 29 Listopada 1 - tel. 17. 

Stani§#au;ice ---------

Przed wojną nie posiadaliśmy przemysłu I dzo trudna Aby temu zaradzić, systemn•tyn-
drzewnego w obecnym poję<:iu . gdyż ograni- nie przeszkala się personel mżyniers ko· tP ch · 
czał się on d :> tartaków mn iejszych lub zakła- niczny . Otwarte zostały przv Zjed noczen iBch 
dów stolarskich. Nie byliśmy w możności wy- i Fabrykach Przemysłu Drzewnego nowe 4 gi­
cho nać odpowiedniego typu robotnika i wsku- mnazja i szk<Jły przysposobienia przemyslowe­
tek tego sytuacja, c<J do siły roboczej w na- go oraz jedno Technicum Drzewne w Bydgosz­
szym przemyśle drzewnym, obecnie jest bnr- czy. 

Przyeotowania do walki ze śnieeiem 
Wiek_imi krokami zbliża się pora zi- W miejscach szczególne za.g-rożonych 

mowa z ni-eu.n1knionymi chłodami i opa stawia się specjalne płoty tzw. zaskmy 
da.mi śnieżnymi. Już obecnie władze sa ośnieżne. Sprowadzono 3 pług-i d.o od­
moTZądowe przystępują dr0 mobilizowa- śnieżania, które w najbliższym czasie 
nia środków i organizowania sH. które będą przygotowane d'° akcji i wypróbo­
mogą być potrzebne przy pracach od- wa.ne. Gromadzi się i przyw1towuje 
śn1eżających. wszelki spr7ęt techn-iczny potrzebny do 

Zarząd Drngowy opracował już plan walki ze śnieżycą. między innymi rów­
robót na wypadek 7asypania śnieg ;rem nież sp-ecia.lne palniki do rozgrzewania 
najważnif'jszych dróg w powiecie, a t0 nastawni kolejowych. 
s70sy betonowe} War:'zawa - Poznań, Tyl€ robią władze powiatu kolei. 
która przebiega przez nasz powiat oraz Radzibyśmy uslys7eć co zamyśla Za­
drogi prawadz ącej do Włcclawka. Dro-
gi te będą się znajdowały prod stałą 0 . rząd Miej6ki na wypadek zasypania śnie 
chroną spccja.lnych brygad, a w koniec? giem ulic miasta. Kutno posiada wiele 
nych wypadkad1; okoliczna ludność bę- ulic bard7o licho lub wcak~ nie zabmko­
dzie pociągana do Ś\1:iadczeń szarwar - ;v~.nych, które '" razie zmsypania kh 
kowych. smegiem: staną 'się nie do prz.ehycia. 
Władze kolejowe również czynią ener Nadsze<lł j11ż bowiem -czaiS, by i ze 

giczne przygotowania do walki ze śnie· I strony Zarządu Miejski-ego pomyślano 
życą na lorach kolejowych. o jakichś środkach zaradczych. 
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Czytajcie Głos Kutnowski! 
• 

c 
W gminie Wojszyce, JXlW. kutnowskie. !amywania rąk . Na \\·iosnę chcą przyshJ by zar:;adnienie. Pomoc przyrzekła im· 

go znajduje się poważna kolonia dział- pić do _pr~cy. Potrzebują jednak porno- Samopomoc Chłopska. Działkowicze są 
. • . .. cy. N1•e\\"1•elka stoounkowo suma - więc pelni nadziei wierzymy że nic 

kow1czow, osiadlych po parcefacJi ma-
1

150.000 złotych na rodzinę rozwiązała- E-potka ich zawód. 
Jątków obszarniczych. •.:-------

no~:~e!~l~:g::;::~;~;~:~:~·i~:~y:~r~~:j Akademia 1·unosłowiańska w Zychlinie 
im z1en'll1, odznaczaią się m1.eszkancy 6 
gromady Slanisła\vice. Zawsze są p1erw Pięlma i niecodzienna uroczystość od Bajczeticz Jovan, tłumaczył na język pol 
si, jeśli chodzi 0 wykonanie robót w po„ była ~i~ w slołó:vc~ f.abryczn;j M 1 w ski kol. Stariczyk. Po części oficjalnej 
Ju i nie bacząc na trudności wynikłe z Zychlm1e .. w dn1u sw1ęta panstwowego nastąpiła część artystyczna, na którą 

b 
t t .. 1 • . . ~ I Jugosław11. złożyły isię wiiersZie i1 pitj.stenklF ludowe 

, raku d?s a e·cznei 1 osc1 :~wego • m~r Alrndemię zorganizowało kierownic· oraz partyzan<:kie, JXllskie i jugosłowiari 
twego mwenta.rza, połtrnf tlt u po.rac się two ZWM i NMJ (Ludowej Młodzieży skie. 
}edni z pier\\'szych ze żniwami, wykop- Jugoslowii). Referat obrazujący historię Uroczystość zakończono odśpiewa-

Charakterystyczną cechą całego na'Szego 
p rzemysłu drzewnego jest fakt, że fabryki w 
tym przem yśle na. leżą do wszyst~:ch trzech 
sektorów. Przemysł Państwowy voa1ad::i J40 
zakładów i zatrudnia około 15 tysięcy rob0tni­
k~w. Przemysł pryw ntny zatrudnia około 7 ty· 
sięcy pracowników, rzemiosło na 01óinq sumę 
12.600 warsztatów, zalrndnia 27.800 robotników. 

\Viększe zak ła dy zgrupowa::ie są w Central­
nym Za rządz;e Przemys łu D rze'łmego. Przewi­
duj e się, że na s1-:u tPk puep ro wadzone j r,bec­
nie komasacji większych zapasów surowca na 
rok przysz ły oraz odpowied!lieg:> planowani<' 
zbytu wyprodukowanvch •a wJ rów, za:ówno ,„ 
kraju, ja-k i za gran icą, ilość i'"acown: ·,;w za­
trudnionych w Państwowvrn ?r7.emvśie Drzew-
nym wzrośnie do 17 tys1 iil'y. · 

W przemyśle drzewnym ·~ cl.czuwa się hrcik 
zapas._u odpowiedn io wysu sz,J leg·) drzewa, Jale 
r?'m:eż sklejek i dykt. W caw!J: tibecnej po­
siadamy jedynie 4 wytwórn.e skl i! jek. W p;a. 
na':h 1.nwestycyjnycb na rok przyszły pr-zewi­
du1e się rozbudowę tych zu'dadó·~·, <..o pozwoli 
na usunięcie doty ch czas ow ych braków, or<ti 
prowadzi się energiczną akr:ję nad uruchomie­
niem rzowej fabryki dy .it • !ilejek w Piszu . 

W porozumieniu z C~ri'•a:ą Handl.owi}. PAA· 
stwowy Przrmysl Drzewnv opracował plan 
produkcji, zamykający się cyi;,! 4,5 m!;iarda zł. 
Plan ten po raz pierwszy opur!y jest nie ty:ko 
na możliwofoiac/1 pr'J r! •1: "'' 1nych, lecz również 
i na moż/ii :ościach zbytu. 

Opra<:o\·:uje się nowe ·y,Jy mehl' eksporto­
wych składanych . tv!otle1:3 te zostil.J;r do:>1ze 
przyjęte przez ryne.:;: >31c.1·!· czn.r 1 w· ;:i.1 ;b!:z­
szym czas!e będą p1s:i i'l .:? n()we umowy ekspor­
towe. 

Niezależnie od · J'J ~·icDwa nych mrJdeli ek~· 
portowych, przTp :. JY1~ r: •. Z'Hh/y modEle Pu· 
pularne, których r>mdukc :•J inż rozpoczętv. Me­
ble te sq skalkulow'lll." n r, < ~.,r;ri111;e nis!;.;r h 
cenach i pomyśla~rn t:1ko 1Irwdz.•?•1io Domów 
Robotniczych i pracown ik1;v.' inulo zarr.b; a1ą­
cych. 

KOMUNIKAT 
Dnia 12 grudnia br. o godzinie 1 O ra· 

no w gmachu Centralnej Szkoły PPR 
przy ul. Al. Kościuszki 65 odbędzie się 
WOJEWODZJ(A NARADA AKTYWU 
WIEJSKIEGO, na której wygłoszą prze· 
mówienia przedstawiciele Komitetu Cen 
tralnego PPR: tow. tow. Kliszko 
Pszczółkowski. 

KOMITET WOJEWODZKI PPR 
W ŁODZI. 

M.ąclk rofnika -
Ja~ [~runu · ~artof h kami i podorywkami. W akcj1i spłacania pow~!a1l1ia de~okratycznego rządu Jugol n1em „Roty". 

podatku gruntowego zi•emiop.Jodami, sfaw11, wygło.::i1ł komendant NMJ, kol. ---- przed gniciem 
mieszkańcy Stanisławic spełnili jedU1i z Ochrona zw·1erzyny lowne·1!!1 Tegoroczna przećiągająca się jesien, }Yi·envszych swój obow1ązek w 1 OO proc. 
Mają jednak Stanisławice swoją bo· połączona z trwającą od tygodni ciepłą 

lączkę i to bardzo poważnej natury - a'1.lirą, JXlWoduje, że duże ilości ziemn~a-
sprawę lokalu mies.zkalnego dla kilkuna przed kłusown;ctwem i bezmyślnym tęp ien=em ków, zakopcowanych i zabezpi€Czonych 
stu rodzin, któr.e gnieżdżą się dotych- Łowiectwo nie j<est tylko sportem, lub wiązujących przepisów i tępiące każdą zaczynają gnie. Sprzyja jeszcze temu 
czas w da\\·nej siedzibie b. właściciela luksuĘOwą zabawką, lecz spełnia rów- bez wyjątku zwierzynę. O tego rodzaju fakt, że kart fle były kopane podczas 

n+eż bardzo poważną wlę w utrzyma- konkretnyoh wypadkach należy zaw1ia- przymrozków do.chodzących do 6 stopni 
majątku. Budynek nawpół zrujnowany, n-iu 1 regulowaniu z\vierzostarn.1 na po- damiać wladze Zwią,zku Łowieckiego, niżej zera . Ponadto w tym roku na nie-
{J<l.siada zgniłe stropy i dach. ziomie pożytecznym dla ca1lości goopo· który za wykro-czen1a może nawet ode-

Pewnego razu do jednego z mieszkań darki społecznej. Myśliwi w powiiecie brać broń łowcom. których polach występuje zgnilec, który 
wpadł kominiarz. przeibiw.szy s~o~m d.ę ku1nowskim są zorgani,zowa1ni w Powia Przy okazji warto zwrócić uwagę ata.kuje rośliny okopowe. 
żarem nadgniłe belki. Wprawdzie komi- towym Związku Łowi·eckim, który cztt- wiejskim go&podarzom, że po polareh i Celem uniknięcia gnicia ziemniaków. 
niarz przynosi podobno 5zczęście, ale wa nad tym, by jego członkowie strOSo- gościńcach włóczy się bardzo wiele rolnik musi pilnie obserwować tempera­
mieszkańcy tego „pałacu" wolą niie na„ wali się do prze·pisów łowieckich, decy- psów bez opieki. które nie tylko napada turę w ko1pcach, ni•e <lopiuszczaj1ąc, by 
rażać się na -podobne niespodzianki. dujie o przyznawaniu broni i reguluje .z ją na przechodniów, ale równ1eż poluj<} podniosła się powyżej 7 stopni. Rolnicy. 

Działkowicze dalecy są jedna·k od za-1 właśckielami gru1ntów sprawę op:łat i na ptactwo i drobniejsze zwierzęta . któr7y nie posiadają termometrów, win· 
odszkodowań za polowania. Wśród my· Stan taki jest oie<lopuszczalny i dlatego ni uważnie obserwować karto0fle od spo HOJ-DY dar J śliwych z.c:lanają się nieraz jednostki nie organa MO będą niszczyly p6y bezpań- du. O ile stwierdzi się, że ziemniaki za-
odpowiedzialne, nie stosujące się do obo skie. · czynają gnić, wtedy należy zdjąć war· 

na Hmnik bohater6w I stwę ziremi i słomy, a karto.fle przerzu-
Pow'iatowy Komitet Budowy Pomnika K I QLJCKI • E • KASP BREK cić , odrzucając zgniłe . Zaleca się urzą-GfO I ugenlUSZ .n. drnnie tzw. przewietrzników, tj. otwo· 

dlla uczczenia pamięci poległych żołnk· KUTNO, ul. Narutowicza 11, tel. 180 rów w warstwach ziemi i słomy, pokry 
rzy Wojska Polskie•go i Armii Czerwo- HA ND EL ZIEM I Op Ł OD AM I I ;vających kopce, ot\vory należy robić 
nej w Kutnie, składa najserdecz.niejsze Jednak tylko u samego dołu, gdyż w 
pQdziękowani'a oib. Władysławow'i Ur- Posiadamy na składzie otręby żytnie, Jęczmienne i pszenne, mąkę kukurydzianą, pTZeciwnym razie powstają w kopcLl 

kapustę, własnego kiszenia. Dostarczamy siano i słomę. Sprzedaż tylko hurtowa. tzw k"'m1'nv w K' to'rzy h unosi· s1· ro hańskiemu za złożoną ofiarę w wyso- · -..- J • · <:: ę z kł Kupujemy dla Funduszu Aprowizacyjnego żyto, pszenicę, jęczmień i owies za go- grzana para, Co jeszcze bardziej sprzy i"' 
kości 10.000 zk>lych. Ob. Urbański 5 a tówkę na warunkach premiowych. procesowi gnicia . Nadrrniłe kartofle, n i~ 
d • ' · l OOO ł t h RTPD Premie w tekstyliach, skórze, węglu, otrębach i cemencie. o a rownoczesme · z 0 yc na I nada_iące się do spasania bydła, nale„ Po cenach wolnorynkowych zakupujemy groch, fasolę, wykę, peluszkę, łubiny, ko- -
wzywaj'!C ilnnych kupców do dalszych niczyny oraz wszelkie nasiona. Dzięki rozpracowapym rynkom zbytu płacimy aktu- I odwieźć do najbliższej gorzelgi, gd 7. 
bfiair. alnie najwyższe ceny. można za n1•e otrzymać cenę tylko o 1 -______________ „, ______________________ proc. niższą od ceny normalnej. 

------------------------------------~-·----~------~~="'."~-~~~-~-~~~~-:::-"-:------~~-~~__________,.,..----­Wydawca: Woj. K ,mile! PPR w Lodu, Komit~t Redakcyjny. Red. i Adm Lódź, Piotrkowsba 86. Telefony: Redaktor Naczelny 216·14. SPI< ··· , ·, ,- 1 ' P i.i. „~ n · ~ , •7·; 'ą 
Dzial OP'lO~?PI;. P1 l•k 1wska 55. tel 111·50. Konto PKO VJl-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa" Administra~ja 
D - 01958e 

nie orzvjmu.ie odoowied t 1~ 1 n li. 



St~r_._e ____________ """"...,.,..--liilililiiiii-..·riiiii0iiiiiiiii..., .............. 1TTEiiiiii•-•-.-...... ~lł.:;;:;;"•·IAłil-.~8•.,•·.-... ~· ... ·„-... · y„•„·„IMili""'"" ... mn-.„„ ............ lill.,i.,.wiiilii ... „ ... „„sr~lfiiiilliliili.-.... WG777Fiiiiiiiiiiiiiiiii-----lir· 3a9 

Z żqcla Partii Ze sportu -
ZEBRANIA KOŁ PPR. 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących fabrykach i instytucjach: 
BUDA PABIANICKA 

O godz. 12-ej komitet fabryczny PZPB w 
Rudzie Pabianickiej. O godz. 16-ej robotnicy 
wydziału ruchu. O godz. 13-ej Starorudzka 
- zmiana II. 

L~U~atl~tn~ w Z. S. RB .. 11 ~~rn1G: 
Imponujqcy bilans tegorocznego sezonu 

lekkoatletów radzieckich 
WIDZEW 
O godz. 14-ej przędz!tlnia egipska - zmia­

na II. O godz. 15-ej f. „Kunert". 

Królowa sportów !et- ttlnisz i Sidorenko. Na 5.000 i 10.000 m za Wa-
nich lekkoatletyka ninem był Po;pow, który za·powi.ada się 

GO RNA zalkończyła JUZ swoi se- pierwszorzędnego długody.s1taJ11Sowca. 

O godz. 15.30 PWR. O godz. 15-ej Ubezp. 
Spoi. O godz. 18-ej terenowe koła „Kowal-

zon w całej Euro1Pie. Do­
skonałym bilansem mo-
że się ona poszczycić w 

ski". „Karczemski". . ZSRR. 

$RóDIHIEJSi{A - LEWA '~ W tegorocznych mi-
0 godz. 15.30 f. „Wudke", Produkcja Fłlm„ .,:::":-·" strzostwach lekko.atlety-

Polskiego. O godz. 16-ej f. „G;eilich", Atelie;: ..._ „ ·· - cznych w ZSRR wzięło 
Fłhnu Polskiego, KEŁ - koło 5. O godz. 8-e.i 'ł;"' ...... „ udział t.100 GportoTNcó'"· 
rano Pcsterunek Łódii. Fabrycz~m MO. O godz. I DruL·<n" sportowe składały się zarówno ze 
17-ej f. „Hartwig". O gcdz. 15-ej f. ,.SJ·rcna". znanych już lekkoatletów, jak i z ·młodego na-

. SRóDMIEśCIE rybku, k~óry \v wielu · wypadkach okazał. się 
. . rewelacy1nym. Mistrzostwa wykarzały wyrzszy 

O godz. 17~eJ .czPWł. _o godz. 16-cJ CT ooziom, niż w mk, 1 nbiP.'Jh«rn,chori'l?: w niefk.tó 
Skla~nl~a Dziew1ar.s_ko-P01~cz. Nr 2. O godz: rych konkurencjach wyniki były gorsze, niż 
15-eJ ZJedn. Mat. Pism. I Bmr. O godz. 19-eJ przed wojna. Ale za to tylko kilku uczestini­
koło przy Zw. Fryzjerów .. O godz. 15.3{) Spół i ków nie osiągnęło norm m kateqorii, podcznis 
dzielnia, Wojskowa. O godz. 18-ej koło te- gdy w roku ubiegłym ilość ich była wyższa 
rcnowe. Naisłcbszv p'Jziom wykazały konkurencje tech 
STAROMIEJSKA uiczne, j~k biegi z plotkami i rzuty. 

o godz. !8-ej f. „Tamara". o. godz: _13.30 I MŁODZIEŻ IDZIE 
•·-1ta Obuwia. Nr 1. O godz. 14-eJ tkalnia - . . 

. . M1-strzostwa przeszły znsadmczo pod zna-
znuana I, pr~ędzalm~ zmi~na Il PZPB Nr. 2. kio~ młodzieżv, która ujawniła bogate i nie-
0 god~. l~-eJ Wylrnncz::ilma oraz p:acowmcy ' wyczPrpane jeszcze talenty. Jeśli nie wszys-t­
kuchm PZPB Nr 2. O godz. 14-eJ f. „Gut- kim młodym udało się zdobyć tytuły mis.trza 
man". ZSRR, to w każdym razie młqcl_zi zajmowali 
BAł,UTY drngie i tr19cie miejsca. I tak np. w biegu na 

O godz. 14-ej U-kom MO. o goclz. 15,30 ' 100 m za Krakułowem u1ola-.;owali się na dm· 
PZPJG Nr 8. o godz. 19-ej koło terenowe gim i trze::im miejscu młodzi isprinterzy Gilde 

i Filin. W biegu na 800 i 1.500 m drugie i 
trzecie mie isoe za i~li .nieznani dotychczas Ri-

„Naprzód". 

'\SPÓLNE ZEBRANIE KÓŁ NAUCZYCIEL­
SKICH PPR i PPS. lłY IUlhlett:::~r" Olinaniiodu 

ŁUNIEW WIELKĄ NADZ!IEJĄ ZSRR 
W biegach z płotkami świetne rezuJtaity o­

siągnęli Bułanozuk i Łuniew. Łuniew będzie w . 
przyszłym sezonie czołowym biegaczem iprzez 
płotki, skoro potrafił tego samego dnia dwa 
razy poprawić rekord ZSRR w bi.egu na 200 m. 
P')taz pjerwszy w historii lekkoatletyiki ZSRR 
19-letni chło'Pak zdobył tytuł mi1strz-a. Łuni.ew 
przebiegł 200 m z pfotkami w czasie 24,4 sek., 
a 200 m bez płotików w 23,2. Przeskoczenie . 
dziesięciu płotków zajmuje mu więc zaJ1edwie j 
1,2 ~ek., gdy innvm, potrzeba na to najmniej · 
3 sekuńd. Jeśli więc Łuniew · ulepszy swą szyb 
ko~ć ma zaipewnione mistrzostwo w przysrzłym ! 
roku n'a trzech dystansach biegu z płotkaillli. 

WOŁKOW NA G:ZELE DZIESIĘOIO­
BOJOWCóW 

Wspanlałe rezultaty osiągnął też nowy dzie-1 
sięcioboista, pogromca Knżniecowa - Woł-, 
kow. N:e wykorzystując swych wszyiS>tkkh 1 
możliwoś<:i w >Sprincie, biegu przez płoiłiki, rzu- ' 
cie dyskiem i ~ulą, zdobył on lekko mistrzo- , 
stwo ZSRR. Znawcy zapowiadają, że w przy­
szłym roku Wołkow osiąg.nie z pewnością 
7.400 punktów, czyli znajdzie s:ię wśród najl9'p 
szvch clziesi ęcioboistów na świecie. 

· Ana.Jiza dziesięciu najlepszych w każdej 
konkurencji wykazuje też przewagę młodzie· 
ży. Najbardziej pocies.zającym objawem jest 

W dniu 13 bm. (sobota) o godzinie 18,45 w 
lokalu ZNP ul. Zachodnia Nr 72 odbędzie się 
wspólne zebranie Kół Nauczycielskich PPR 
i PPS„ na którym kurator tow. Jan Baculew­
ski wygłosi referat na temat: 

•• Bom.ba alomowci11 USA 
„problem modelu nowego człowieka". 
Sympatycy obu Kół mile widziani. 
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ODCZYT PAUL ELUARDA 

.. W chłiu to bm. w fokalu Klubu Literatów 
()dbNł się odczyt bawiącego z wizytą w Pol­
'"=~ wie]kiego francuskiego poety Paul Elu­
trd a. r 

nie wywołała panik~ w Szwajcarii 
Szwajcarski Komitet Organizacyjny Zimo-1 Grożba wycofania reprezentacji USA z I-

wych Igrzy5k OlimpijskJich w St.-Mol1itz od- grzyisk Zimowych - poiwiedział dr Kraatz -
rzucił rezolucję Ameryikańsikiego Kómitetu O- je<St tylko str:załem na postrach. 
limpijskiego w &prawie niedo1puszczenia do 
ignysk drużyny hokejowej Amaitorskie go Zw. 
Hoh>iowego (AIKA). ja:ko reprezentacji Sta­

·nów Zjednocwnych. 
• ~ Przewodniczący Komitetu dr Kra·a,t-z stwier­

17 i 18 grudnia __ ,.. , • .,,„,Jl. ,. 

kesz1karki czeskie grają w lodzi 
dził, że już na kongresie w Sztokholmie było Doskonaly zespół kobiecy w koszykówce 
postanowione, iż o-sta1eczna 1 decyzja w spra- - AC "Sparta" z Pragi, przyibyiwa do Polski. 
wie dopuszczenia do TD!l'grywek olimpijskich 
Sipornej reprezentacji hokejowej USA zapad· 
nie na zebraniu Międzynarodowej Ligi Hoke· 
jowej, która odbędzie się w dniach 13 I 14 
grudnia. 

lyzw~ąrze ZSRR 
wezmą .u ··ział w mistrzostwach Europy 

Pie-rws.zy s.wójmecz rozegrają Czeszki w War­
szawie z drużyną AZS, naJStępnego dnia spot­
kają się z reprezentacją War'!!llawy, 15 bm. 
grać będą w Porz,naniu z "Wa-rtą", 17 bm. spot­
kają , się w Łodzi z miej5cowym ĄZS, a 18-go 
- z reprezentacją Łodzi , 20 i .21 ,,Sparta" ro-
zegra dwa spotikania w Krakowie. 

:. Prelegent przedstawił licz­
nie zebranej publiczności w jak silnym sto­
pniu poeci francus~y byli związani z walczą 
cym ludem francuskim, biorąc czynny udział 
w walce i stając się organizatorami tego ru­
clrn. ·Dzieła poetów walczącej Francji, zwią­
zanych ściśle z życiem swego np.rodu, wyra­
żają przeżycia i tęsknoty mas ludowych. Ilu­
stracją wygłoszonych tez były wiersze wła­
sne i innych poetów fr an :us:Cich z tego okre 
su, odczytane przez Paul Eluarda. Ja•k don.osi prasa czeska, Związek Radziec-

Z okazji pobytu w Łodzi wielkiego poety ki weźmie udział w mistrzos;twach Europy w 
francuskiego, bojownika Ruchu Oporu i człon jeździe szybkiej na lodzk które odbędą się 
ka francuskiej partL komunistycznej, Zarząd w Hąma1rze w dnia.eh od 17 - 18 styczm.ia 

Przybycie do·sikonałego zespołu czeskiego 
wzbudziło w kraju duże zainteresowanie i po­
zwoli fachowcom na zorientowanie się o i«1Jt­
nej wartości kobiecej koszykówki w Polsce. 

Oddziału Związku Lite.-atów złożył na pomoc 1948 roku. 
dla straikmą:ych we Francji sumę 25 tysięcy -™---~·-MO.,._ . ._~--~--~----~-.-.------..-------------------
złotych. I N • ·. T t K I 
TOW. PRZYJAZNI POLSKO~RADZIECKIEJ i owe pren!lery ea ru amera neao 

. ORGANIZUJE AKADEMIĘ 6 
Między -5-ym grudnia, dniem Konstytur.ji T kl cłł'• p • l • 

lSR~ a. dniem 21-go grudnia, dniem urodzin •• -.nspe or Pl'Z\'l'SZe riesl ey a 
Generalissimussa Stalina na terenie Kół Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Łodzi 
odbędą się akademie i odczyty związane z 
powyższymi uioc:Zystościami. W akademiach 
tych · wezmą poza dobrze już znanymi, nowi 
prelegencf z Towarzystwa Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej oraz własne z p1>ły artystyczne 
poszczególnych Kół. 

WERYFIKACJA 
Zarząd Grodzki Związku Uczestników Wal 

ki 'Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację w 
ł..odzi pr~ypomina wszystkim członkom, któ­
rzy nie weryfikowali stopni podoficerskich na 
byty~h w "konspiracji, że termin składania 
dokumentów do weryfikacji upływa z dniem 
15.12 1947 r. Po terminie wnioski przyjmowa 
ne nie będą. 

PODZIĘKOWANIE 
Zarząd Grodzki Związku Uczestników Wal 

kl Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację w 
Łodzi składa serdeczne podziękowanie Spół­
dzielni Pracy „Zbieracz" za ofiarę 10.000 zł, 
złożona na sieroty po poległych Uczestnikach 
Walki Zbrojnej, celem uświetnienia i zasile­
nia funduszu gwiazdkowego. 
PRZYJAZD DO POLSKI CZESKIEGO CHORU 

DZIECIĘCEGO 

Mimo niesłabnącego powodzenia jakim 
cieszy się Komedia Giraudoux „Amfitrion 
:l8" Teatr Kameralny około 17-go grudnia wy 
stawia nową sztukę. Będzie nią grana obec­
nie z ogromnym powodzeniem w Warszawie 
komedia Priestleya „Inspektor przyszedł" w 
reżyserii Axera i dekoracji Kosińskiego. Rolę 
tytułową zagra Stanisław Daczyński, reszta 

ról obsadzona będzie przez Horecką, Mikoła­
jewskiego, Drapińską, Tatarskiego i Bugaj­
skiego. 

Następną premierą Teatru Kameralnego 
będzie nigdy nie starzejąca się, jedna z naj­
piękniejszych sztuk Moliera „Szkoła żon" w 
reżyserii prof, Bogdana Korzeniowskiego. Ro­
le główne w tej sztuce zagrają: Mrozowska, 
jako Anusia i Woszczerowicz, jako jej ojciec. 

Przemysł wełn~any walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących I ziak (157 proc.), Jan Zakrzewski (154,6 proc.) 

na czterech .krosn?ch w PZPW Nr 1 pierw3ze i Władysław Magier (154,6 proc.), a w PZPW 
miejsca uzyskały: Lucyna Wojtak (150 proc.) Nr 36; Wacław Ebel (150 proc.), Jerzy Wój­
i Mnria Terpilak (147,9 proc.). crcki (145,8 proc.) Władysław Staniewski 

W PZPW Nr 2 wyróżnili się: Zdzisław (131,2 proc.). 
Frączkiewicz (148,5 proc.), Wacław Linczew­
ski (142,4 proc.) i Stefan Andrzejczak (135,9 
proc.). • Kto pierwszy? 

W PZPW Nr 3 na czoło wysunęli się: Hie- We współzawodnictwie międzyfabryczny.m 
ronim Walczak (150 proc.) i Władysław Jóź- w przemyśle bawełnianym w d. 5 grudnia 
wiali (143 proc.). Halina Surowiec osiągnęła pierwsze miejsce zajęly PZPB w Ozorkowie ' 
141,6 proc. . . . . I Nastęi;ine miejsca zajęły PZPB Nr 3 i PZPB 

W PZPW Nr 35 odznaczyli się: Jan Kału- Nr 16. 

OGŁOSZENIE 
Dnia .10 grudnia br. przybył do Polski na 

s-zereg występów świetny Czeski Chór Dzie­
qęcy z Pragi, założony w roku 1932 przez 
.rc!na Kuhna, obecnego dyrygenta tego znako-
mitego zespołu. Zakład Oczyszczania Miasta w Łodzi ogła- Wadium kaucyjne w wysokości 1 proc. ce-

Czeski Chór Dziecięcy, odznaczający się sza publiczny przetarg ustny (licytację) na ny wywoławczej przyjmować będzie urzędn;k 
pierwszorzędnym materiałem głosowym i wzo sprzedaż 3 koni roboczych. na miejscu w dniu sprzedaży od godziny 8 
rową dyscypliną śpiewaczą, zdobył w roku Cena wywoławcza zł 120.000. do 9. 
1935 na Międzynarodowym . Konkursie Mu- Przetarg (licytacja) odbędzie się w pierw- Odczytanie warunków przetargu nastąpi na 
t·ycznym pierwsze mrejs'.:e. szym_ terminie, w dniu 18 grudnia 1947 roku l mieJ·scu d · świetny Zespół Czeski koncertować będzie "' . . . . . , . . prze rozpocz~c1em przetargu (licy-
w Łodzi w piątek 12 grudni br d 5_ . o .,,odzm1e 9 w drugim dma 20 grudma 194.7 . • acJl). · 

a · 
0 

go l. eJ k Ł d · l A ·· C · 321 'd' d pi>poł.. punt~t~al~~e ~ ~eatrze Powsze:hnym. r~ u w o z1 przy u_. rmu . zerwoneJ Ło z, nia 9 grudnia 1947 roku 
Ogramczona ilosc b1letow w cenie 50 zł w ('Iabor Konny). Tamze w godzinach urzędo-
kasie Teatru w dniu koncertu od onrl„ "' :~ J ".';'Ch obejrzeć można wystawio!le na sprze_qaż ZAI(ŁAD OCZYSZCZANIA MIAST A 
DO. poludnilL konie. '!li. ŁODZI 

N. uumba : •. :,: {Z..01.R) re1wu1ifatka świat-a 
w rzucie dyskiem 

fakt, że pięciu w pierwszej dzi~iątce . moźn~ 
śmiało zaliczyć do rezerw, l!o):or-e dop1ero "łt 
pF· :;złym sezonie ukażą wszyistk>ie swe możli• 
w ości. 

10-CIU NAJLEPSZYCH. 
Jak JUZ wspomnieliśmy, wy.niiJd osiągnięt~ 

w roku tym byly lepsze niż w ubiegłym.. ~re.-> 
dnie wyniki dziesięciu najlepszych ;z_ :ka:Lde1 
konkurencji przedstawiają się następu1ąc-o. (na 
pierw-.;zym miejscu z 1946 r. - na druqim I 
1947 r.): 

Mężczyżni: skok w dail 6,81 - 6,86; S'kok 
wzwyż 1,80 - 1,85; -sk0<k o l~ ~zce 3,75 - 3,82i 
bieg na 100 metrów 11,1 - 10,99; 200 m 23,0--
22,9; 800 m 1,57,4 - 1,57,4; 1.500 m 4.,05,6 -
4,02,0; 3.000 m 9.47,0 - 9,:J3,0; 5.000 m 15.39,8 
- 15.31,0; 110 m prze~ ,ploli<i 16,4 - 15,81 
400 m przez płotki 58,6 - 58,5; i·zut oszczep.em 
5G,94 - 59,03; rzut kulą 13,'i'l - 14,17; nzut' 
mło tem 46,33 - 47.fO; trójS'kok l3.54 ·- 1~,81-

Kobiety: skok w dal 5,21 - 5,33; a<:>k. 
wzwyż 146 - 150; bieą na 200 m 26,3 -- 26,~ 
bieg na 800 m 2.22,7 .- 2,19;5; bieg 80 m z· pt 
12,Ź - 12,0; rzut kuią 12,26 - 12,27; rzut dys• 
kiem 38,61 - 39,50. 

· LEPIEJ, NIŻ W ROKU U.BIEGŁYM . , 
z powyższego z_estil"".ieni_a. widać, że. wyn1' 

ki mężczvzn są leps.ze, niż w roku u'l:negłyt!Dj 
za wyjątkiem biegu na 800 m. Wy.niki ~Olbieł 
Gą także lepsze, zyrlaszcza w rznt~ch 1 Sko.._ 
kach. Najsłabszym prunkitem mistrzostw były 
biegi śrecJ.niod1,sta.Bsowe i bieg na .5.000. m. W 
p9równaniu z :wynikami przedwojennynu ~ab· 
s.ze wyniki notuje się w biega1::h z ;płotkal!ILl n~ 
110 i 400 m., w sko!ku o tyczce, w daJl i w.z·łfYI. 
i w rzu!:ie o~zq:epe~. .. . 

Wyniki juniorów s.ą na gor'SIZym po'7ll'O'Mie, 
ale w ·niektórych konku,rencjach dwi>w;nuj~ 
wyn'kom .senio·rów. Tr~eba -podkr~lić zwra• 
szcza rzut kulą mo'3kwiczanki Borodinowej ~ 
12,58 i skok w ·dal GieraSiimowej ~ 5,46. 

REPUBLIKI POtUDNIOW•H st.ABS.ZE 
Jeśli chodu o· poszczególne TeiJ?'11'b1ilci - ta­

poza dobrą drużyną. mo~~d.eW~·'< ą, natleps-zy po_: 
ziom wykaz a•li s.nortowcy U't{rejny. Lepsze re­
zultaty niż w roku· ubiegly:n osiąg~ę~y druży; 
ny Kazachstanu, Kirgi;:ji ; repi!bhlG Ka.relo• 
Fińskiej . Naforrnic:•3t rep1J.bl'ki południowe wy­
kazały słaby po-ziom swych chużyn. . · • 

W każdym razie mistnostwa - lekkoa•tlet~· 
ne ZSRR w roku bieżącym wyik.azały na.jwya, 
szy poz:iom w hhstÓrii lekikoabletykii ZSR!R. 

Plika nożn·a zagranicą ·. 
· BRTJ:<SELA. - W ta­
beli m(s trzow5.kiej ,toa:­
gry:wek [Y:1k acvslk.kh vJ 
Belgii prowa~i obecnie 
zespół „M<":.lim.ois" - 18 
punktów, 2) "U~i001 Sil 
Gil!oise" ····· 16 pun.iktów 
3) „Boom" - 15 pkt. ri . . X: .. 

\.!!Iii;(.""~-~-'". RZYM. - W mist.rzOlW: 
i " ;.;~:eh wz.grywkach pił· 

. . ; ;-.\:eh 'We vvfoszecll, na 
"1'.'. czele" tabe~i znaj.dują się _ ' . c...,. .· • równoc.ześmie 2 kJuby -

______... · 11Mi1lano" i „Torino" _:_ 
ma·ją<:e po 16 pu1wktÓ'W, 

3) „Internazfonale" - 14 ?kl„ 4} "Juveinitus" a 
"Bologna" - po 13 pu•nktów. * '•. -

PARYŻ. - Na czele _tabeli mi51mzostw pif 
karsik1ch Francji I-e j Ligi z.najduje się "Reims" 
- 21 punktów, 2) „L!lle" - 20 pk t., 3) i 41) 
"MarseiUe" i „St. Etienne" - po 18 pkt, 

„.~ . „. 
BELGRAD. - W finałowym spo'tkainiu o pu· 

char Marszał/ka Tito, „Party;zant" ipo>kolllął ,.Na 
sze Skrzydła" w stosu nku 2:0. ' 
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